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| Tow. tow. E. Chodyński, Kusiak | Synowiecki 


CZWARTY SEJM 


Za parę dni upłynie rok od dnia 
cozwiązania trzecieśo Sejmu Rzeczy 
pospolitej, Listopad przyniósł nam 
ze sobą t. zw. słynne wybory, 'Mia- 
ły one — według entuzjastycznych 
artykułów ówczesnych prasy „sana- 
cyjnej” — rozpocząć 

„nową epokę" 

w dziejach młodego parlamentaryz- 
mu polskiego; tamte Sejmy — po- 
przednie — podobno „nie umiały”, 
czy też „nie chciały" pracować; te- 
raz dopiero ujrzy naród zdumiony 
prawdziwy rozmach twórczaj inicja- 
tywy; teraz dopiero działalność u- 
stawodawcza Polski ruszy naprzód 
z kopyta, by „naprawić lata zmarno 
wane”, by dopędzić inne kraje, szczę 
śliwsze, .bo takie, które uniknęły 
przeszło stuletniej przerwy w swoim 
bycie niepodległym. 

„Porównywanie szczegółowe 0- 
wych zapowiedzi ze stanem faktycz- 
nym byłoby zajęciem 

zupełnie zbytecznym; 
wszyscy wiedzą doskonale, że aku- 
ratnie nic się nie spełniło. Jeżeli na- 
wet pominiemy nieistniejącą kwestję 
„samodzielnej” pracy ustawodaw- 
czej klubu B. B. W. R., — to i w za- 
kresie posłusznego wykonywania 
przez większość czwartego Sejmu 
każdego życzenia. Rządu znajdziemy 
ze strony kierowników obozu „sa- 
nacyjnego”" : 

taki sam w treści 


Po Konfiskacie nakład drugi 
WARSZAWA, SOBOTA 29 SIERPNIA 1931 r. 


" CENTRALNY 
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"MOGĄ BYĆ ZWOLNIENI Z WIĘZIENIA ZA KAUCJĄ PO 3000 ZŁ. KAZDY 


(nie w formie) stosunek do „własne=' 


go parlamentu", jak i do parlamen- 
tu, któremu przewodniczył Ignacy 
Daszyński, 

Stosunek ten wyrazić można w 
paru zdaniach: 

* 

„niech jak najmniej obradują!” 

„niech jak najmniej mają tematów 
obrad“. 

„niech się nie pchają z żadną 
swoją inicjatywą!“ 

I oto „własny czwarty Sejm po 
„szczęśliwym uchwaleniu budżetu... 
niewykonalnego, zebrał się raz jeden 
dla załatwienia sprawy t. zw. po- 
życzki kolejowej z surowym zakar 
zem zajmowania się czymkolwiek- 
bądź innym, — poczym zasnął „snem 
sprawiedliwych" tak, jakgdyby wszy- 
stko w Polsce rozwijało się spokoj- 
mie, poczciwie i dobrze, jakgdyby 
mie istniał poczwórny chaos przeróż- 
mych ustaw, sprzecznych ze sobą, a 
otrzymanych w spadku po zaborcach, 
jakśdyby nie zamierał samorząd, jak- 
gdyby nie krzyczała gwałtu anarchja 
przypadkowych, nagromadzonych do 
kupy bez systemu podatków i t. d., 
© p. 

Wiele osób wyraża ździwienie z 
powodu tego losu „Sejmu o trwałej 
większości“, Co do nas, — ździwie- 
nia 

nie odczuwamy. 

Działają tu przecie dwa czynniki, 
wynikające z samej istoty „pomajo- 
wego” systemu rządzenia, A więc — 
przedewszystkim — system musiał 
w logicznym swoim rozwoju wytwo- 
rzyć ż 

wszechwładzę biurokracji; 


biurokracja — wszędzie zresztą — 
mie lubi krytyki, nie lubi kontroli; 
biurokracja wszechwładna nie znosi 
kontroli, choćby przyjacielskiej, choć 

pozornej; a wszak na trybunę sej- 
mową może wkroczyć — czego, Bo- 
że, wchowaj — i poseł opozycyjnył!... 
Biurokracja wszechwładna sądzi za- 
wsze, że ona jedyna reprezentuje 
Państwo; społeczeństwo — to przed- 
miot rządzenia. Ciekawa książka Po- 
biedonoscewa, ideologja caratu, p. t. 
Myśli sformułowała wcale dokładnie 
ten punkt widzenia, WIA 

Ale większe znaczenie posiada 
czynnik drugi. 5 

Kraj nie zapomniał o przebiegu, 

o całym charakterze 

t zw. wyborów listopadowych. Kraj 
zdaje sobie — z drugiej strony — 


Wczoraj zapadła decyzja Sądu Ape- 

lacyjnego o zmianie 
środka prewencyjnego 

w stosunku do tow. tow. Chodyńskiego, 
Kusiaka i Synowieckiego, skazanych — 
na podstawie zeznań Pórzyckiego, Miesz 
czanka i in. — w sprawie o manifestację 
warszawską z dn. 14 września. 

Sąd wyznaczył dla nich 

kaucję 

po 3000 zł. od każdego. 


TOWARZYSZE I OBYWATELE! 
Zwracamy się do Was z prośbą ser- 
deczną, byście nam pomogli 
W ZEBRANIU TEJ SUMY 9.000 ZŁ. 
Partja — po represjach, po kaucjach 
| poprzednich, sięgających 70.000 zł, — 
sumą taką nie rozporządza na poczeka- 
niu, Ale towarzysze nasi 
NIE MOGĄ 
wszak pozostawać w więzieniu. 


Zgłaszajcie niezwłocznie do 
ADMINISTRACJI „ROBOTNIKA 
(Warszawa, Warecka 7, tel. 720-13) roz- 

porządzalne dla Was 

1) KWOTY GOTÓWKOWE, 

2) PAPIERY WARTOŚCIOWE (Akcje 
Banku Polskiego i t. p.). 

Centralny Komitet Wykonawczy 
GWARANTUJE zwrot wszystkich wkła- 
dów bezpośrednio po zapadnięciu osta- 
tecznego wyroku sądowego. 


Położenie gospodarcze Polski 


WEDŁUG OCENY INSTYTUTU BADANIA KONJUNKTUR 


Polska Agencja Telegraficzna roze- 
słała komunikat Instytutu Badania Kon- 
junktur Gospodarczych, organizacji ści- 
śle naukowej, obcej jakimkolwiek wpły- 
wom politycznym. 

Wstępne uwagi Instytutu brzmią, jak 
następuje: 

„W rozwoju czynników gospodar- 
czych nie nastąpiły poważniejsze zmia- 
ny. Wyniki zbiorów zapowiadają ra- 
czej możliwości pewnej poprawy sy- 
tuacji rolnictwa dopiero w późniejszym 
okresie. Decydujący natomiast wpływ 
na położenie ekonomiczne kraju wy- 
wierają obecnie czynniki o charakterze 
poza - gospodarczym. Kryzys zaufania, 
podsycany w czerwcu i lipcu wydarze- 
niami o charakterze międzynarodowym, 
trwa nadal, pociągając za sobą silny 
odpływ wkładów z baników, ucieczkę 
kapitałów za granicę i tezauryzację 
walut obcych, Panika finansowa ło- 
tarła w lipcu do drobnych kapitalistów, 
na co wskazuje silny spadek wkładów 
w komunalnych kasach oszczędności, 
które dotychczas wykazywały, z nte- 
<Hcznemi wyjątkami (we wrześniu 1930 


25.399.000 z 


Wedłuś obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego, DEFICYT BUDŻETO- 
WY ZA M. LIPIEC WYNOSI í 


Komitet Wykonawczy Partji Pracy i 
Rada' Generalna Związków Zawodo- 
wych wydały 

wspólny maniiest 
do ludu pracującego Wielkiej Brytanii. 

Manifest stwierdza że Rząd Robot- 

niczy upadł pod naciskiem 


Nowy Rząd Angielski 


I FINANSJERA MIĘDZYNARODOWA 


Depesze A. T. -E, stwierdzają, że po- 
życzika banków amerykańskich dla 
Rządu Wielkiej Brytanji jest 

już gotowa, 

Kredyt. „stabilizacyjny”. ma wynosić 
500 miljonów dolarów; ma być prze- 
znaczony na podtrzymanie kursu funta 
angielskiego, Termin kredytu — dwa- 


=~ 


O m 


sprawę z tego, że Klub B. B. W. R., 
decydujący w obecnym Sejmie,- nie 
jest żadną samodzielną siłą politycz- 
ną; wszak to „Słowo“ wileńskie bo- 


daj określiło posłów B. B. W. R. ja- 


| ko „wykonawców rozkazu“, —— 


| 


Dlatego czwarty Sejm 
wisi w próżni; 


r.) stały wzrost, Uspokojenie ną ryn- 
ku dewizowym nastąpiło dopiero oko- 
ło połowy sierpnia”.., 

Instytut podkreśla następnie, że a- 
cieczka kapitałów wywiera zawsze 
wpływ ujemny ra rozwój gospodarczy 
danego kraju; w warunkach obecnych 
ucieczka ta działa 

„w kierunku zmniejszenia produkcji”, 

Wynikły stąd konsekwencje: 

„Ujemne następstwa ucieczki kapt- 
tałów ujawniły się w dziedzinie pro- 
dukcji ze znaczną siłą już w lipcu. O- 
gólne rozmiary produkcji przemysło- 
wej, które wykazywały lekki wzrost w 
eiągu drugiego kwartału... w lipcu spa- 
dły, przyczem należy zaznaczyć, że spa- 
+ dek ten byłby blisko dwukrotnie więk- 
szy, gdyby nie równoczesny przypad- 
kowy silny wzrost produkcji węgla", 

Przychodzą teraz wnioski Instytutu. 
Mówią one same za siebie: 

„Przy obecnym stanie psychicznym 
społeczeństwa i skłonności do paniki 

w ciągu najbliższych kilku miesięcy nie- 

| tylko nie może być mowy o jakiejkol- 
wiek poprawie konjunktury, lecz 


za m. lipiec 


25.399.000 ZŁ, > 
Ogółem przeto za czas od 1 kwietnia 
r. b, (t. j. od początku roku budżetowe- 


Manifest 


PARTJI PRACY | ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


międzytkroowego kapitału finanso. 
4 wego `. . 
oraz pod naciskiem angielskich klas 
posiadających. 
Nowy Rząd 
nie ma zaułanka 
ludu, 


naście miesięcy. W tranzakcji biorą u- 
dział banki amerykańskie i Bank Fran- 
cji. 
xk 

Szybkość załatwienia sprawy kre- 
dytu na 
międzynarodowym rynku bankowym 
potwierdza pośrednio rewelacje tow. 


— 


ze stanowiska wszechwładnej biuro- 
„kracji pełni on rolę dekoracji, w grun 
cie rzeczy przeszkadzającej, a kraj 
znowuż nie oczekuje odeń niczego. 
W psychologii społecznej, a zwłasz- 
czą w psychologii 

mas robotniczych i włościańskich 


zaszły pod tym względem, w ciągu, 


ł. deficytu budżetowego 


z możliwością dalszego zaostrzenia sy- 
tuacji finansowej i dalszego ponadsezo- 
nowego ograniczania produkcji, zwłasz- 
cza po zakończeniu sezonu budow!a- 
nego". 
Kończy się zaś komunikat 
spostrzeżeniem: 

„Gdyby jednak udało się przywrócić 
zaułanie co do przyszłego kształtowa- 
nią się wewnętrznych stosunków poli- 
tycznych i gospodarczych, — wówczas 
automatycznie zostałyby stworzone: wa- 
runki pewnej poprawy konjunktury, 
wtedy bowiem powróciłyby do obiegu 
kapitały stezauryzowane lub wywie- 
zione za granicę"... 

Instytut oblicza te kapitały na kwotę 
około 500 miljonów zł. 
Lojalnie stwierdzamy, że wszystkie 
podkreślenia były nasze. Całą treść 
komunikatu .możnaby ująć w stwierdze- 

| niu, że 


| wprost przeciwnie — należy się liczyć 


takiem 


kryzys zaułania 
stoi na „porządku dziennym” polskiego 
życia zbiorowego, jako współczynnik 
decydujący klęski gospodarczej. 


go) niedobór wyniósł 
102.226.000 zł. 


Manifest zawiera dalej 
pozytywne projekty 
Partji Pracy, zmierzające ku temu, by 
zapewnić równowagę budżetu bez ob- 
niżenia kwot, przeznaczonych na po- 
moc dla bezrobotnych. ; 


Addisona, o których 
wczoraj. Najwidoczniej 

kapitał finansowy 
„interesował* się bardzo kwestją u- 
trzymania lub upadku Rządu Socja* 
listycznego Wielkiej Brytanji i... „za- 
dał cios w plecy”, jak mówił Addi- 
son, Rządowi Robotniczemu, 


pisaliśmy 


ostatnich mięsięcy procesy, sięgające 
bardzo głęboko. 
Taktyka opozycji socjalistycznej i 
demokratycznej weźmie je niewątpli- 
wie pod uwagę po otwarciu czy to 
sesji zwyczajnej, czy też nadzwyczaj- 
i nej, gdyby ta ostatnia została zwo- 
tana. i 


| 


Rok XXXVII 


NIECH ZYJE 


SOCJALIZM ! 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


REDAKCJA — tel. 776-70. 
DYREKCJA — tel. 720-13. 
ADMINISTRACJA — te!. 313-80. 
DRUKARNIA — tel. 773-43. 


KONTO  CZEKOWE w P. K. O 17. 


a oozonoowówi 


CENA NUMERU 2O GROSZY 


POLITYKA, 
„D0SZCZĘDNOSCI" 


Obóz „sanacyjny'”* wzywa do „osz- 
czędności” i do „ofiarności”, P, pre- 
zydent Warszawy Słomiński prze- 
mawia stylem takim samym do pra- 
cowników miejskich stolicy. „Głowa 
gospodarcza" Prezydjum Rady Mini- 
«trów, p. Jastrzębski pragnie „wal- 
czyć' z bezrobociem sposobem bar- 
dzo prostym, jeżeli wierzyć „Jskrze'”'* 
niech wszyscy robotnicy będą pół- 
bezrobotni, — to nie będzie całkowi- 
tych bezrobotnych; boć do tego się 
sprowadza w praktyce teorja „świ 
tówek' i zmniejszenia godzin pracy 


bez zachowania dotychczasowych 
płac robotniczych, 


Słowem, na całej linji „oszczęd. 
zz s Li zgi . r . 
ność" i „ofiarność', A jednocześnie z 
najrozmaitszych stron dochodzą nas 
wiadomości o dalszym wspaniałym 

rozwoju 


wydatków reprezentacyjnych i 
susowych, 


luk- 


o dygnitarzach, pobierających. po 
dwie i po trzy pensje, o gabinetach i 
salonach, „odnawianych” za duże 
pieniądze, o samochodach najdroż- 
szych i t. d, i t. p. Nasza „wysoko 
ipostawiona” biurokracja „sanacyjna" 
odbyła tę samą drogę, jaką kroczy 
gospodarka kapitalistyczna: dochody. 
szczuplutkiej garstki „uprzywilejo” 
wanych” -. 
dzieli przepaść 

od dochodów mas społeczeństwa, na- 
wet od dochodów jednostek, piastu- 
jących „rangi”' nie bylejakie, nie na- 
leżących wszakże do grona „arysto* 
kracji systemu“. To samo dotyczy 
stanu organizacyjnego w „ciężkim ” 
przemyśle. 


„I oto teraz z owych wyżyn „uprzy 
wilejowania” zachęcają nas uprzej- 
mie do 

„oszczędzania“ i do „ofiarniości”.. 

A wszakże pozbycie się jednego luk 
susowego samochodu pokryłoby wy- 
datki na pensje roczne dziesięciu 
woźnych, na pensje bez obniżek... 

Cóż dziwnego, że nawoływania, 
dochodzące ze „szczytów” nie budzą 
echa w kraju. Zwłaszcza, że te nawo 
ływania żmieniają się co do treści 
wcale szybko. To p. Jastrzębski bo- 
daj, twórca „doktryny”, że 

im więcej „półbezrobotnych', 
tym mniej bezrobotnych, 
zachęcał nas w listopadzie roku pań- 
skiego 1918 do niezwłocznego pro- 
klamowania Rewolucji Społecznej? 

B. 


SENSACYJNA POGŁOSKA 


_P. KOSTEK-BIERNACKI-KOMISARZEM 


RZĄDU NA M. ST. WARSZAWĘ 


Opowiadano wczoraj po wszystkich 
„kawiarniach politycznych” Warszawy, 
jakoby p. Kostek-Biernacki po odbyciu 
podróży tryumfalnej poprzez Ziemię No- 
wogródzką i po nawiązaniu stosunków 
serdecznych z arystokracją polską miał 
porzucić swoje obecne wysokie stanowi- 
sko wojewody nowogródzkiego i objąć 


stanowisko nowe 
Komisarza Rządu na m, st. Warszawę. 


Jednocześnie byłyby rozszerzone 
uprawnienia 


tegoż Komisarza Rządu; zostałby on — 
być może — jednoczesnym „komisary* 
cznym' prezydentem miasta. 


Tyle mówi pogłoska.. Czy jest praw- 
dziwa i w całej pełni? czy tylko częś- 
ciowo? Ręczyć za jej ścisłość nie mo- 
żemy, ale.. nie dziwilibyśmy się. 

** 
* 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że ze źródeł urzędowych wiadomości 
tej zaprzeczają. 


BERRY Sr. 2 WAZA OWWE URAZ WWO YORKE 


| KONFERENCJA ODDZIAŁÓW WARSZAWSKICH ZWIĄZKU 
PRAC. KOMUNALNYCH I INST. UŻYT. PUBLICZNEJ 


Pensje dyrektorów 


w przemyśle górnośląskim 


OTO NA CZEM NALEŻAŁOBY 
OSZCZĘDZAĆ! 


W związku z ustąpieniem z prezesury 
KATOWICKIEJ SPÓŁKI AKCYJNEJ 
inż, WILLIGERA, dowiadujemy się, że 
na tem stanowisku pobierał om stałą 
miesięczną pensję w kwocie 

1000 FUNTÓW SZTERLINGÓW, 
czyli 43.000 zł.(!). Nie udało się nam 
stwierdzić ile wynosiły jego djety i tan- 
tjemy. 

Generalny dyrektor huty BISMARCKA 
p. SCHERF, pobiera stałą pensję w kwo- 
cie - 

3000 DOLARÓW MIESIĘCZNIE 
oprócz djet i tantjem. Dr. RODE, jeden 
z dyrektorów tej huty, pobera 14.000 
ZŁ. MIESIĘCZNIE. 

Pozatem dowiadujemy się, 


rodzenia, pobierają 
ze Spółki „GIESCHE”, 
A „czynniki miarodajne znają wyso- 
kość tych pensjil! 


OSŁAWIONY MUSIOŁ 
URZĘDUJE... 


W środę obradował w Katowicach Za- 
rząd „sanacyjnej” „Generalnej Federa- 
cji Pracy” nad sprawą obniżki płac ro- 
botniczych w hutach żelaza. 

Powszechne zdumienie musi wywołać 
fakt, że zebraniu temu przewodniczył i 
referował sprawę... Musioł, zamieszany 
w słynną aferę oszukańczą Otto-Powel- 
skiego, za co siedział w więzieniu a o- 
becnie jest ścigany przez sądy, 

Fakt ten nie wymaga żadnych komen- 


tarzy. Dorobią je sobie sami robotnicy. 


ZNAK CZASU 
UPADŁOŚCI FIRM 


że JESZ- | 
CZE WIĘKSZE, poprostu fantastyczne | 
Amerykanie | 


| 


W ostatnich dniach ogłoszono upad- ' 


łość wielkiej firmy iuter we Lwowie Die- 
stenielda. Bankructwo sięga kwoty 
przeszło półtora miljona złotych. 

W Zgierzu ogłoszona została powtór- 
na upadłość firmy „Sp. Akc. fabryki su- 
kna A. G, Borst w Zgierzu". 

W Łodzi zbankrutowała firma „Łódz- 
ka farbiarnia i blicharnia" 
giewnickiej 45. 


Likwidacja fabryki rurociągów 
w Tarnowskich Górach 


Górnośląskie Towarzystwo Budowy 
Rurociągów, należące do koncernu Zie- 
leniewskiego postanowiło zlikwidować 
fabrykę w Tarnowskich Górach. 

Załoga wynosi około 200 łudzi, z cze- 
go 72 będzie zwolnionych a reszta zo- 
s'anie narazie przeniesiona do' fabryki 
w Siemianowicach. 


PiE TO ZEE TG JA DPŚ DAS 


KSIĄZKI SZKOLNE 


posiada na składz 
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, ul, Warecka 9, 
Tel. 229-72. P. K. O. 1228. 


przy ul. Ła- | 


Dnia 27 b, m. odbyła się w lokalu 
Zarządu Głównego Związku Pracowni- 
ków Komun. i Instytucji Użyteczności 
Publicznej, przy ul. Wareckiej 

konferencja 


zarządów poszczególnych oddziałów 
warszawskich, 
Reprezentowane *były oddziały: II 


(miejscy), III (elektrownia), V (telefony) 


„ROBOTNIK“, sobota, 29 sierpnia 1931. 


i VI (tramwaje). 

Przemawiali tow. tow. pos. Zuławski, 
Haupa, Wysocki, Neubauer, Podnieskń- 
ski i inni. Przewodniczył tow, Kurow- 
ski. 

Po długotrwałej wyczerpującej dyś- 
kusji — zebrani postanowili jednomy- 
ślnie l 
poprzeć wszydtkiemi nozporządzalnemí 


EET: ERO WORKA O KBA Nr. 304 O 


środkami 

robotników prizdsiębiorstw i wydzia- 
łów administracyjnych w ích ciężkiej 
walce z Magistratem o utrzymanie sta- 
nu posfadania. 

Pozatem, powzięto szereg uchwał na. 
tury 

wewnętrzno - organiZacyjnej, 


Delegacja hutników śląskich u Komisarza Demobilizacyjnego 
W SPRAWIE ORZECZENIA KOMISJI ARBITRAŻOWEJ 


W snode została przyjęta przez Ko- 
misarza Demobilizacyjnego, inż. Mas- 
kego w Katowicach 

delegacja hutników, 
w której, z ramienia śląskiej organiza- 
cji” brał udział tow, Kubowicz. 

Delegacja przedłożyła inż. Maskemu 


„rezoliicje 


z Kongresu radców załogowych. 
Przy tej sposobności wskazano rów- 


nież na żywiołowe i samorzutne 
strajki 
w hucie „Pokój”, gdzie doszło nawet 
do pobicia przez robotników pewnego 
przedstawiciela firmy holenderskiej, 
który przybył do huty odebrać towar, 
oraz na strajk w hucie „Falya”, 
Delegacja zwróciła również uwagę 
na oburzającą metodę podawania do 
publicznej wiadomości 


orzeczeń Komisji Arbitrażowej. 

Oto w ostatnim padla podano w 
Katowicach, że obniżka wynosi ,prze- 
ciętnie 45) , podczas gdy faktycznie 
płace mają być obniżone 

od 12 do 17%. 

W tych dniach wyjeżdża delegacja do 
Warszawy,. celem interwenjowania u 
Ministra Pracy, 


Pakt o nieagresji 


FRANCJI I ZWIĄZKU REPUBLIK SOWIECKICH 


„Daily Telegraph", zazwyczaj bardzo 
dobrze poinformowany dziennik angiel- 
ski, zapewnia—według depeszy ATE, 


Z terenu 


Lizbona, 28 sierpnia. (PAT.). Pod- 
czas wczorajszych walk w parku Ed- 
warda VII i w ogrodzie zoologicznym 
straty rewolucjonistów wyniosły: 12 jeń 
ców i 5 zaiitych. Jeden z aeroplanów, 
opanowanych przez rewolucjonistów, 
rzucił szereg bomb, zabijając 4 osoby i 
raniąc szereg innych z pośród ludności 
miasta. Według informacyj, napływa- 


| 


że Pakt o nieagresji pomiędzy Francją 
a Związkiem Republik Sowieckich jest 
w linjach głównych dokładnie już 


jących z całego kraju, wszędzie został 
przywrócony porządek, Aresztowano 
500 uczestników powstania, Kilku 
przywódców ruchu, a mianowicie: płk. 
Ribeire, por. Carmona i Sebastjan Co- 
sta zdołali zbiec na dwóch samolotach. 
W Alducer władze zatrzymały samolot 
wraz z powstańcami, którzy zmuszeni | 
byli do ladowania z powodu defektu 


przygotowany. 
Rokowania zbliżają się podobno do 
końca. 


rewolucji w Portugalii 


motoru. 

Ostatnia grupa powstańców, dowo- 
dzona przez lotnika Sarmento Beires, 
kpi. Larchera i por. Bossa Veiga, skie- 
ruwała sę do Torres Vedra  ścigana 
przez odziały rządowe. W pobliżu Tor- 
res Vedras wzięto do niewoli grupę żoł- 
nierzy i osób cywilnych, liczącą około 
200 ludzi, 


Ostatnie wiadomości 


DEPESZE — TELEFONY— WIADOMOŚCI RADJOWE 


28 MILJONÓW LUDZI GINIE Z GŁODU 
W AMERYCE. 

Według doniesień z Nowego Jorku 
ostatnie prowizoryczne obliczenie ogól- 
nej liczby bezrobotnych w St. Zjedn. 
wykazuje 7 milionów. Według przy- 
puszczeń „Federation of Labour“ licz- 
ba bezrobotnych wraz z członkami ich 
rodzin osiągnęła rekordową cytrę oko- 
ło 28 miljonów. 

DŻUMA W BARCELONIE, 

Donoszą z Madrytu, że w dzielnicy 
Hospitalet w Barceloni2 wybuchła dżu- 
ma. Zanotowano dotychczas 5 wypzd- 
ków, z których 3 śmiertelne. Ministe» 


sterjum spraw wewnętrznych komuni- 
kuje, że zostały przedsięwzięte środki, 


URYWKI 


Z „POSLUBIENCOW BUNTU" MARJI ZABOJECKIEJ 
(WYD. KRAKÓW, R, 1908) 


f: 

eW celi zaś wisiała „instrukcja. 
Pukać nie wolno. Śpiewać nie wolno. 
Nie usłuchasz — pozbawią cię „ulę”, 
wnzucą do ciemnicy, Większą  popeł- 
nisz winę — pójdziesz na sąd wojenny, 
jako „katorżny”, 1000 rózg nauczy cię 
rozumu. Obrazisz czynnie oficera, pój- 
dziesz na śmierć. 

To jest instrukcja, Na nagich ścia- 
nach celi — jedyne drukowane słowo, 
którego oczywiście zrazu czepia się o- 
ko więźnia. Czepia się i ucieka i wra- 
ca znowu. „Śmierć" — czyta— „śmierć ', 
A powyżej — rózgi. Szalona trwoga 
przed zniewagą. Lepsza — śmierć, I 

* zwolna, zwolna „instrukcja czyni swo- 
je dzieło prowokacyjne, hypnotyzerskie, 
Jeden z drugim rzuca się na lekarza 
ma dozorcę i żąda śmierci „według pra- 
wa”, 

Rozpoczęła się w 1884 r. i trwała 
cztery lata zacięta walka z instrukcją. 
W walce tej bronią więźnia była śmierć 
jego własna. To też w ciągu tych czte- 
rech lat z pośród .35 ludzi wyginęła 
przeszło połowa. 

Już mało kto wierzy, że męki tej 
jest na rok, na dwa. Rozumieją jasno 
że walczyć trzeba o swoje prawa, Do 
niewidzianych, nieznanych, z celi ku 
celi wyrywa się dusza... 

Ktokolwiek jesteś, smutny mój sąsiedzie, 
Jak druha cię kocham najmłodszych lat. 
IL. 

„Ach, zapewne, nie rozbrzmiewają 

tu fanfary weselne! Żałoba stoi u wrót, 


cicha bezmowna. Płyną, płyną nieraz 
łzy, Słyszy się — często — krzyk os- 
try, krzyk tego życia: „Żyć w więzie- 
niu Zerentujskiem niepodobna — my- 
ślimy coraz częściej o samobójstwie, 
Trzeba ratunku! Piszcie do wszystkich 
redakcji, zawiadomcie wszystkie wię- 
zienia.. Uderzcie na trwogę, naróbcie 
hałasu! Inaczej zginą wszyscy, Nie u- 
lega wątpliwości, że z rozmysłem na- 
kładają na nas męczarnie: chcą zamor- 
dować nasze dusze“! 

Lecz czy cichsza. czy glośniejsza — 
taka tu jest zawsze mowa skargi, Du- 
szę chcą zamordować! To w tych nie- 
strwożonych jest trwoga przemożna. 
Że nie wydzierży ciało i duszę na po- 
hańbienie wyda wrogowi, Że gad skru- 
chy wypełznie z serca, które bić pnze- 
staje, że z umęczonego mózgu wypeł- 
znie zdrada. Bo i jakże? 

Od r. 1890 z wysoka postayowixno 
zrównać przestępców politycznych z 
grabieżcami, morsiercani, gwałciciela- 
mi, złodziejami — z kryminalistami je- 
dnem słowem. Zniesiono więzienie po- 
lityczne na Karze i więźniów przepro- 
wadzono do kopalni Akatujskiej, Wsze 
lakoż różnice w traktowaniu „polity- 
ków” i kryminalistów utrzymywały się. 


"Była bowiem obawa, że, z niektórych 


właściwości życia kryminalistów ko- 
rzystając. polityczni poczną uciekać z 
katorgi i zwiększą tem samem liczbę 
rewolucjonistów w kraju. Z 10 lat trwa 
ła taka sytuacja, W ostatnim ozsach, 
gdy, bez owych „egzotycznych zasił- 


j 


celem uniemożliwienia rozszerzania się 
epidemii. 
NOWY BUNT W WIĘZIENIU 
AMERYKAŃSKIEM. 

Według doniesień z Nowego Jorku 
w więzieniu w Marquette wybuchła zt- 
wolta więźniów, usiłujących zbiec z 
więzienia. 4-ch więźniów skazanych na 
dożywotnie ciężkie więzienie symulo- 
wało chorobę i po dostaniu się do szpi- 
tala, zamordowali lekarza więziennego, 
poczem usiłowali steroryzować straż 
więzienną. Widząc beznadziejność swe- 
go przedsięwzięcia, wszyscy czterej wzę- 
źniowie popełnili samobójstwo. 

GÓRA W MEKSYKU RUNĘŁA, 

W pobliżu miasteczka San Juan Cos- 


2, „„„_...- 


ków bólem i siłą swoją własną wez- 
brała fala rewolucyjna, porzucono „o- 
bawy'. Rozpoczęły się orgje zemsty. 
Pomysł takiego „zrównania“ gam w so- 
bie jest piekielny, Z zanikiem Sachalinu 
i strasznem przepełnieniem więzień 
Nerczyńskich, katorga przeżywa m'e- 
słychane przesilenie. Jest jaskinią gra- 
bieży i zabójstw, dokonywanych w jas- 
ny dzień ,po pijanuemu wśród rozbe- 
twienia nietylko katorżników, lecz do- 
aorców i żołnierzy”. 

W jakaż większą udrękę skuć moż- 
na duszę czułą, wrażliwą, zapatrzoną 
w wizję ludzkości dostojnej? Czyż mo- 
że być by nie zawołała do przyjaciół: 
ratujcie, chcą mnie zdeptać, poniżyć, 
pohańbić! Tylko tyle przecież woła... 


III. 


Nadchodzi chwila, w której skuwać 
mają Gerszuniego. Nie był to jeszcze 
podówczas, w czasach „przedkonstytu- 
cyjnych" moment powszedni, moment 
codziennego sportu, nieodzowny proce- 
der higieny państwowej. Przeciwnie 
moment to był podówczas dla wszyst- 
kich ciężki i przykry: silono się wzajem 
nie patrzeć na siebie, nie mówić do sie- 
bie ani słowa. Błądząc po twarzach za- 
wstydzonej „władzy”, oczy Gerszuniego 


comatepec, w stanie Veracruz w Mek- 
syku, gdzie w ostatnich czasach zauwa- 
żono pewne wstrząsy teluryczne, zawa- 
Kła się nagle góra na przestrzeni półto+ 
ra kilometra, przyczem z powstałych 
szczelin poczęły wypływać masy cie- 
kłego błota, zalewając duży obszar, 
13 osób i duże ilości bydła zginęły. 
ECHA POWSTANIA W BIRMANJI. 

Saysan, który wzniecił bunt i kiero- 
wał krwawem powstaniem w Birmanji 
w styczniu r. b. został skazany na 
śmierć przez trybunał specjalny, Jedao- 
cześnie 1i-tu jego oficerów skazano 
również na śmierć, 18-tu na dożywotn: e 
wygnanie, 8 iu zaś pozostałych unie- 
winniono. 


bą jakby oddech śmierci.. Daleko od- 
szedł od ziemi... „Miękko, miłośnie nie- 
mal oplatają się palce koło żelaza kaj- 
dan, nisko chyli się głowa i usta mimo- 


woli dotykają się łańcucha”. Oto pier- 
wsze przyjął święcunia, oto z zachwy- 
tem przyjmie i zniesie każdą mękę, 


Tak, wyprowadzona z twierdzy Petro- 
pawłowskiej do Szlisselburga Ludmiła 
Wolkenstein, ruchem zwycięskim, ru- 
chem pełn,m tryumfu potrąca łańcu- 
chem, który zdusić ma nieśmiertelny 
Bunt... Tak zapewne. w nastroju i od- 
ruchu tym samym, Mickiewiczowy 
(Dziady) Janczewski, postrzegając, że 
i. . płacze, patrząc na łańcuchy. 


Potrząsnął nogą łańcuch, na znak, że 
mu niezbyt ciężył 
A w tem zacięto konia: kibitka runęła; 
On zdjął z głowy kapelusz, wstał i głos 
natężył 
„Jeszcze Polska 
nie zginęła!” 


I trzykroć krzyknął: 


` Zaś na ten hejnał kajdan, — wspólny 


poślubionym Buntowi, choć mową dźwię 
czy różr.ą w różnych czasach i stronach, 
odpowie dziś, czy jutro, lecz odpowie 
nieodzownie głos zawarty w słowach 
Sobolewskiego (Dziady): 

Wpadli w tłum.. ale długo ta ręka ku 


spotkają się nagle z oczami żandarma, niebu, 
z którym rozmawiał był w celi, Śmier- Kapelusz czarny, |.ko chorągiew po- 
telna bladość pokrywa grube chłopskie śrzebu, 
rysy, z oczu krzyczy męka. J. gdy za- Głowa „z której włos przemoc obdarła 
kować mają ręce więźnia, męka, z po- bezwstydna, 
siewu kilku buntowniczych słów nagle Głowa niezawstydzona, dumna, zdala 
w tej chłopskiej, prostej duszy zrodzo- widna... 
na, mocniejsza staje się od „służby”” „ody „Ta ręka i ta głowa zostały mi w oku, 
wszelkiej rzeczy „wiadomej”, od wie- I zostaną w mej myśli, i w drodze żywota 
kowego przymu niemyślenia, Gdy Jak kompas pokażą mi, powiodą gd_ie 
zekuwać mają ręce więźnia, żandarm, cnota; 
drżąc i słaniając się, z sali wychodzi... Jeśli zapomnę o nich, ty, Boże na 
Więzień zaś czuje nad sobą władzę niebie, 


rzeczy dotąd nieznanej. Czuje nad so- 


Zapomnij o mniel,, 


ICH „METODY“ 


Pisaliśmy wczoraj o zwolnieniu z pracy 
w Urzędzie Skarbowym w Katowicach 


tow. JÓZEFA JANTY, 
na skutek denuncjacji 
„Związku Powstańców Śląskich", 

„Polonja“ katowicka podaje dalsze fakty 
z działalności tej swoistej pa ornej taj- 
nej policji, 

Niejaki Gustaw Filius z Wodzisławia udał 
się na Śląsk niemiecki do Raciborza, gdzie 
zwrócił się do palacza kolei niemieckich, p. 
K. P„ z prośbą o dostarczenie mu 


CZYSTEGO, NIEZAPISANEGO 
BLANKIETU 


organizacji „Deutscher Lokomotivfiihrerver- 
band” (t. j. „Niemiecki Związek Maszyni- 
stów"). Za dostarczenie tego blankietu Fi. 
lius przyrzekł p, K. P. 

50 do 100 NIEMIECKICH MAREK. 


Palacz zawiadomił o wszystkiem pre.e- 
sa organizacji, oraz policję niemiecką, n.vra 
Filiusa 


ARESZTOWAŁA. 

Aresztowany z początku nie chciał powie- 
dzieć, na co był mu potrzebny ten blat. -t, 
później jednak przyznał, że polecił mu po- 
starać się o taki formularz ślusarz kolejo» 
wy, Alfons Kałuża z Wodzisławia — i że 
miał on być wykorzystany 

NA ROZPRAWIE SĄDOWEJ PRZECIW 
PEWNEMU KOLEJARZOWI POLSKIEMU. 

Na blankiecie miało być wypisane są» 
świadczenie, że kolejarz ten jest członkiem 
niemieckiej organizacji kolejarskiej! 

„Polonja” informuje, iż chodzi tu o kole- 
jarza Karola Heroka z Wodzisławia, które- 
go „sanatorzy* w Wodzisławiu 
GWAŁTEM CHCIELI UTRĄCIĆ Z KOLEI, 
twierdząc, że jest on Niemcem i należy do 
niemieckiej organizacji kolejarskiej!! 

Swego czasu 4 członków Związku Po. 
wstańców Śląskich. (!!) zadtnuncjowało He- 
roka wobec Dyrekcji, jako 


„antypaństwowca”, 


Herok zaskarżył swego czasu dwuch 
członków „Związku Powstańców”, oraz o- 
wego Kałużę, który również zadenuncjo- 
wał Heroka w Dyrekcji kolei — do sądu o 


OSZCZERSTWO. 


Sąd wydał wówczas wyrok, skazujący 
oszczerców, Przeciwko wyrokowi skazani 
zgłosili odwołanie, oświadczając, że dostar. 


czą dowodu przynależności Heroka do 
związku niemieckich kolejarzy! 
Po ten „dowód*  „sanatorzy” 


wysłali 
Filiusa do Raciborza! ; 
To są metody „sanacji moralnej 
nym Śląsku! 


BPE EWY pO RET RR o ET NARA 


-EXPOSE 
PREMJERA KAROLYI 


BUDAPESZT, 27,8. (ATE). Nowy 
rząd przedstawił się dziś przed połud- 
niem parlamentowi. Posiedzenie miało 
przebieg burzliwy. Posłcwie socjalisty- 
czni wznosili okrzyki: „niech żyje tajne 
prawo wyborcze”, Odczytanie dekretów 
regenta o dymisji gabinetu Bethlena i 
nominacji nowego rządu odbyło się 
wśród wielkiej wrzawy. Wreszcie po 
nastaniu ciszy hr. Karolyi odczytał de- 
kiarację rządową, która kładzie głów- 
ny nacisk na sanację finnsów i oszczęd 
ności budżetowe. Karolyi zakończył 
swą mowę zapewnieniem, że będzie 
prowadził politykę chrześcijańską i na- 
rodową i traktował wszystkich obywa- 
teli według spełniania przez nich obo- 
wiązków patrjotycznych, a nie według 
religii lub narodowości. Deklaracja pre 
mjera została przyjęta oklaskami na 
ławach rządowych, zaś głośnemi okrzy- 
kami przez socjalistów, Następnie prze 
mawiał socjalista Peyer, który wśród 
ogólnej wrzawy domagał się postawie- 
nia członków gabinetu Bethlena w stan 
oskarżenia, 
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Chleb kosztuje najdrożej 


w Warszawie 
mimo to spekulanci domagają się 


nowej podwyżki cen chleba 


Podług urzędowych danych, na 22 b. 
m. odnotowano następujące detaliczne 
ceny chleba 65 proc. za kg.: Warszawa 
— 43 gr., Gdynia, Katowice i Mysłowi- 
ce — 42 gr., Borysław i Kraków — 41 
śr, Lwów, Żyrardów — 40 gr., Stani- 
sławów, Kałusz, Częstochowa, Sosno- 
wiec, Wilno—39 gr., Baranowicze, Łódź, 
Poznań i Toruń — 38 gr., Równe, Bia- 
łystok, Tarnopol, Radom, Bydgoszcz i 
Grudziądz — 37 gr., Piotrków — 36 fry 
Łuck i Włocławek — 35 gr, Brześć n/B 
i Lublin — 34 gr. 


Spekulantom jednak jest to zamało i 
młyny warszawskie podniosły ceny mą- 
ki żytniej o 2 gr. na kg. Wskutek tego 
cech piekarzy warszawskich wystąpił 
do komsarjatu rządu o nową odpowied- 
nią podwyżkę ceny chleba. 


na Gór- 


PRZEGLĄD PRASY 


ZATARG TEATRALNY. 


Stosunek pism prawicowych do za- 
targu między aktorami, a dyrektorami 
teatrów jest wysoce niesumienny Ce- 
luje w tem „ABC“, które pod płaszczy” 
kiem obrony teatru wogóle, atakuje 
estro Z. A. S. P. Demagogicznie uprasz- 
€za się sytuacje, z oburzeniem podając. 
że taki, a taki „gwiazdor” zarabia tyle, 
a tyle złotych i tych wygórowanych pen- 
sji broni rzekomo Z. A. S, P, 

Tymczasem walka toczy się zupełnie 
o co innego. Nikt przecie nie zmusza 
dyrektorów, by angażowali „gwiazd>: 
rów" po 4 czy 5 tysięcy zł. miesięcznie. 
Sami to robią z własnej i nieprzymuszo- 
nej woli. Nie chcą — mogą nie anga- 
Żżować. 

Spór toczy Się o zupełnie co innego. 
Pomijając drobniejsze kwestje, jak opia- 
ty na „Dom Aktora”, — chodzi głównie 
o to, że dyrektorzy zaproponowali 


wszystkim aktorom, a więc i tej masie , 


marnie zarabiających, płacenie gaż tyl- 
ko przez 10 miesięcy i dwa miesiące 
bezpłatnego urlopu, albo też pełne ga- 
że przez 8 miesięcy, a przez 4 miesiące 
pół gaży. 

Z. A. S. P, zgodził się ra te propozy- 
cje i zażądał tylko, by dyrektorzy tę 
zmniejszoną roczną sumę gaży, przy 
zagwarantowaniu minimum egzystencji, 
rozłożyli na 12 miesięcy i wypłacali ją 
przez cały rok w równych ratach. 

Słusznie też pisze o tem stanowisku 
Z. A, S, P-u „Naprzód”: 

„Żądamie to jest zrozumiałe ze sta- 
nowiska ekonomji i psychologii akto- 
ra (jak wogóle każdego pracownika), 
bo łatwiej przedwiębiorstwu odkładać 
sobie w sezonie część dochodów na 
martwy sezon, aniżeli pracownikowi ze 
swej płacy oszczędzać na czas bez- 
płatnych ferji. 

Jednakowoż Związek dyrektorów 
teatrów nie chce się zgodzić na to roz- 
sądne i słuszne żądanie ZASP-u, które 
dyrekcjom kosztów bynajmniej nie 
zwiększa, Związek dyrektorów woli 
wywołać zamknięcie teatrów, aniżeli 
uznać dobrą wolę aktorów i uwzględ- 
nić ich życzenie... 

Ten namiętny upór nie da się wyiłu- 
maczyć żadnym rozumnym motywem”, 

RZĄD KOALICYJNY. 

Wiele się pisze w prasie sanacyjnej i 
endeckiej na temat koncepcji stworze- 
nia rządu koalicyjnego w Polsce, Do 
tych zresztą czysto teoretycznych re- 
fleksji skłania niektóre pisma rządowe 
obawa przed -dpowiedzialnością za 
nieudolną, pogłębiającą przeżywany kry- 
zys, gospodatkę rządu, 

„Gazeta Polska" buńczucznie twier- 
dzi, że Rząd taki, jaki jest, jest najlep- 
szy, bo jest jednolity i dzięki temu wy- 
prowadzi Polskę z opresji. 

Z tą „jednolitością*  „sanacyjną”* w 
rzeczywistości nie jest tak dobrze, 
zwłaszcza pod względem polityki gos- 
podarczej, 

Choćby dwaj wiceministrowie, Sta- 
rzyński i Zawadzki reprezentują różne 
programy, nie mówiąc już o takich prze- 
ciwieństwach, jak Sanojca i Radziwiłł, 
Waszkiewicz i Hołyński, Szurlej i Row- 
mund Piłsudski. Sanacja też jest koa- 
licją, na którą takie gromy rzuca „Ga- 
zeta Polska“ — ty!ko koalicją swoiście 
pojętą. Koalicją, ukrytą przed kontro- 
lą społeczeństwa, nieopartą na żadnym 
programie i zawartą nie z własnej do- 
brej woli, a pod naciskiem  zewnętrz- 
nym, zebraną dla specyficznych celów. 

Mniej buńczyczny od „Gazety Pol- 
re jest konserwatywny „Dzień Pol- 


Przyznaje, że „sytuacja u nas jest 
poważra i państwo jest rzeczywiście w 
opresji" i chociaż jest „rząd silny i 
zwarta większość parlamentarna" — 
dobrze by było, „gdyby zaniechano walk 
partyjnych". 

Ale tu organ naszych, pożal się Boże, 
konserwatystów, występuje z humory- 
stycznie wprost cyniczną propozycją. 
Oto proponuje ,by inicjatywa zaniecha- 
nia walk partyjnych wyszła od opozy- 
cji, która z iście apostolską cnotą winna 
oświadczyć: „Państwu jest ciężko, chce- 
my rządowi w pracy dopomóc, siły na- 
sze oddajemy do dyspozycji, wza- 
mian za to nie żądamy, tylko zaniecha- 
nia walki partyjnej”. 

Oczywiście jest to bezczelność. „Dnio- 
wi Polskiemu“, który widzi, że z sana- 
cją jest źle, chodzi o to, by opozycja zae 
przestała krytyki, która jest jej społecz- 
nym obowiązkiem i wobec klasy robot- 
ej i wobec Państwa, 

P.p. sanatorzy chcieliby, by opozy” 
cja milczała, gdy oni będą obcinać pła- 
ce, niszczyć ustawodawstwo socjalne i 
samorząd, fnarnotrawić pieniądze i pa- 
kować ludzi do więzień, 

Słusznie też „Gazeta Warszawska“ 
podnosi absurdalność tej nie branej chv- 
ba na serjo propozycji, Jak można od- 


dać swe „usługi do dyspozycji rządowi", | 


nie mając Żadnego wpływu na bieg 
spraw państwowych w parlamencie i 
rządzie. 

` Konserwatyści chcąc rozłożyć odpo- 


= 
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XIII Międzynarodowy Kongres Włó- 
kniarzy w Berlinie, na którym reprezen- 
towane było 14 organizacyj krajowych, 
zajął się szczegółowo i dokładne obec- 
nemi stosunkami gospodarczęmi prze- 
mysłu włókienniczego całego świata i 
położeniem socjalnem robotników włó- 
kienniczych poszczególnych krajów, 
Szczególną uwagę Kongres zwrócił na 

czas pracy i zarobki robotników włó- 

kienniczych, jak i na racjonalizację w 
przemyśle włókienniczym 
i powziął odpowiednie uchwały. Co się 
tyczy racjonalizacji, Kongres przyszedł 
do przekonania, że zorganizowani włó- 
kniarze jej tak samo zapobiec nie zdo- 
łają, jak robotnicy dziesiątki lat temu 
wprowadzenia i używania maszyn 
wstrzymać nie mogli, By jednak zapo- 
biec skutkom tej nowej metody, 
bezrobociu, ograniczeniu czasu pracy 
i obniżki zarobków. 

Kongres żąda 
skrócenia czasu pracy na siedem godzin 


) Międzynarodówki Włókniarzy. 


„ROBOTNIK, sobota, 29 sierpnia 1931. 


dziennie i czterdzieści godzin tygod- 
niowo, 
Kongres nakłada na wszystkie zrze- 


szone organizacje obowiązek obrony tych 


postulatów przy każdej nadającej się 
sposobności, by przez osiąganie socjal- 
no - politycznych zarządzeń ochrony o- 
słabić szkody, związane z racjonaliza- 
cją. 

Przejęty przekonaniem, że daleko idą- 
ca poprawa gospodarczego i socjalnego 
położenia pracowników włókienniczych 
i zmiana istniejącego porządku goapo- 
darcześo może być osiągnięta tylko 
przez rozbudowę organizacyj i rozsze- 
rzenie międzynarodowego irontu praco- 
wników włókienniczych, Kongres pole- 
ca odnośnym instancjom dokonać wszel- 
kich starań, by jeszcze nienależące do 
Międzynarodówki organizacje włóknia- 
rzy — o ile uznają zasady Międzynaro- 
dówki Zawodowej — przyłączyły się do 


Kongres zdaje sobie sprawę — że za- 


ODEZWA 


MIĘDZYNARODÓWKI WŁOKIENNICZEJ DO WŁOKNIARZY 
WSZYSTKICH KRAJÓW 


SIEDEM GODZIN PRACY DZIENNIE! CZTERDZIEŚCI GODZIN TYGODNIOWO! 


damia, które sobie postawił, 


osiągnąć 
może tylko wtedy jeśli znajdzie popar- 
cie u zatrudnionych robotników w prze- 
myśle włókienniczym, 

Ze względu na coraz trudniejszą wal- 


kę o byt klasy robotniczej, Kongres 
zwraca się z apelem do zorganizowa- 
nych włókniarzy, aby pozostali wierny- 
mi swej organizacji i aby walczyli dla 
osiągnięcia swych celów, powiększenia 
liczby członków i ich wpływów. Nie- 
zorganizowanych robotników wzywa 
się do wstępowania w szeregi organiza- 
cji, celem wzmocnienia przez to między 
narodowego frontu bojowego włóknia- 
rzy. 

Przez organizację i jedność do zwy- 
cięstwa! 

Niech żyje międzynarodowa solidar- 
ność włókniarzy! 
Berlin, dn'a 21 sierpnia 1931 r. 

Mię Związek 
Włókienniczy, 


Deficyt Skarbu Państwa 


UWAGI O DANYCH CYFROWYCH „WIADOMOSCI STATYSTYCZNYCH" 


OBCIĘCIE PŁAC PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH NIE URATOWAŁO, RZECZ JASNA, SYTUACJI 


Zwróćmy uwagę na liczby tablicy 
„Wydatki i dochody Państwa“, opu- 
blikowanej w „Wiadomościach Sta- 
tystycznych" z dnia 25 sierpnia ze” 
szyt 24 str. 256. Przedstawiają one 
dość ciekawy, ale smutne nasuwający 
refleksje materjał. 

Przedewszystkiem chcemy przypo- 
mnieć, że przy omawianiu na łamach 
„Robotnika“ wydatków i dochodów 
rzeczywistych za rok 1930/31, poda- 
iśmy w wątpliwość niektóre pozycje 
dochodów: mianowicie wyraziliśmy 
przypuszczenie, że deficyt za rok 
1930/31 wynosi nie około 50 miljo- 
nów, jak mówił wtedy p. minister 
Matuszewski, lecz około 90 miljonów, 
a nawet pozwoliliśmy sobie na wnio- 
sek, biorąc pod uwagę podejrzaną 
pozycję „innych dochodów admini- 
stracyjnych”, że wyniesie on około 
200 miljonów. Odpowiedzi, sprosto- 
wania nie otrzymaliśmy, a więc mo- 
żemy dość śmiało teraz twierdzić, że 
deficyt sięgał wymienionej ostatnio 
sumy, Naturalnie pokryto go, sięga” 
jąc do rezerw kasowych i specjal- 
nych funduszów. 
ewnia nas co do trafności na- 
szych wniosków fakt, że Główny U- 
rząd Statystyczny nie ogłosił w tym 
roku zestawienia, któreby stan re” 
zerw kasowych charakteryzowały. 
Może być, że są te rezerwy. już na 
wyczerpaniu, a może już niema z 
nich ani śladu, Nie wiem, czy pan 
premjer Prystor, mówiąc o „zamro- 
żeniu' rezerw mie miał na myśli ich 
„wyparowania', Wolelibyśmy natu- 
ralnie, żeby było inaczej, — spodzie- 
wamy się, że Ministerjum Skarbu ta- 
two rozwieje nasze obawy i tajem- 
nicy, co do stanu rezerw, czynić nie 

dzie. 

A teraz rok 1931/32. Jeżeli chodzi 
o wydatki, to stan wydatków za czte- 
ry miesiące wskazuje na to, że nie- 
wiele odbiegają od przeciętnej, jaka 
dla tych czterech miesięcy czyli dla 
Ig roku winna wynosić, a mianowicie, 
są niższe od niej o 2% w stosunku 
do budżetu. Natomiast dochody od- 
chyłają się mocniej od przeciętnej, 
jaka winna przypaść na pierwsze 
cztery miesiące, a mianowicie wy- 
noszą tylko 27,8% (zamiast 33,3%). 
Ponieważ ogólne sumy wydatków bu- 
dżetowych niewiele się różnią od o- 


gólnej sumy dochodów  budżeto= 


premem 


wiedzialność za zło, które dzieje się w. 
Polsce, apelują do „patrjotyzmu pań- 
stwowego” opozycji. Zapominają, że co 
innego służba dla Państwa, a co innego 
służenie złemu rządowi. Te kwestje 
stają często w kolizji ze sobą, zwłasz- 
cza w krajach, gdzie 1ządzi dyktatura. 
Najtrafniej na temat przebąkiwań o 
możliwości porozumienia się między 
stronnictwami — odpowiada „Naprzód”: 
„Nie mamy zaufania do zgodliwych 
tonów sanacji Pomijając wszystkie 
inne powody, jeden powinien wystar- 
czyć dla naszego odmownego stano- 
temu na imię 
= <« 


wiska — powodowi 
Brześć". 


wych 2865,9 mil. zł, wydat. i 2866,7 
mil, zł, dochod. przeto cała różnica 
między procentem osiągniętych wpły 
wów i procentem rozchodów przypa- 
dnie na deficyt. 

Wspomnimy tylko, że ten de- 
ficyt, wyrażający się w liczbach 
bezwzględnych sumą 102 miljonów w 
istocie będzie większy, gdy znów 
weźmiemy pod uwagę wpływy z 
przedsiębiorstw, tudzież „inne docho 
dy administrayjne”, osławione z te- 
go, że zamieszcza się tam i wpływy 
nienależące do normalnych dochodów 
budżetowych, jak przelewy z różnych 
funduszów i rezerw kasowych, 

Nie bylibyśmy przeto dalecy od 
prawdy, do czego upoważnia nas 
milczenie Ministerjum w materji 
deficytu za rok 1930/31, oceniając 
niedobór za te 4 miesiące na 140 — 
150 miljonów. Zdają się wskazywać 
na to zbyt wysokie wpływy z tych 
pozycyj: a mianowicie „inne docho” ' 
dy administracyjne" wynoszą 108 | 
miljonów złotych i stanowią 40,2% | 
ogólnej sumy budżetu całorocznego, 
„a przedsiębiorstwa 51 miljonów, rów- 
nając się 37,4% dochodów budżetu, 
gdy pozostałe pozycje znacznie od- 
biegają in minus od przeciętnej, ja- 
ka winna wynosić dla tych czterech 
miesięcy. 1 

Parę słów powiemy teraz o wy- 
datkach. Odrazu rzuca się w oczy 
zmniejszenie wydatków nadzwyczaj- 
nych, co do których i tak przepro- » 
wadzono oszczędności w samym bu- | 
dżecie — „kompresja” zmniejszyła | 
je do 20%, Pozatem stwierdzamy, że | 
znaczna część pozycji jest dość da- 
ieka od przeciętnej, jak Ministerjum | 
Rolnictwa (18,6%), Rełorm Rolnych | 
(14,6%), Robót Publicznych (18,9%) | 
i innych; tylko dwa Ministerja roz- 
chodowały ponad przeciętną, a mia” 
nowicie Ministerjum Przemysłu i| 
Handlu (36,4%) oraz Pracy i Opieki 
Społecznej, (59,5%). Wydatki tego 
Ministerjum idą głównie na zapomo- 


‘gi dla bezrobotnych, Sumy emerytur | 


rent inwalidzkich i pensji, oraz dłu” ' 
gów Państwa wskazują na odchylenia 
in plus (38,6%, 35,0% i 47,4%). Wi- 
docznie cisną nas mocniej wierzy: | 
ciele no i produkujemy coraz więcej ' 
okrzyczanych już „młodocianych e- | 
merytów". | 
Po stronie dochodów, pomijają | 
U 


PO a 


już wspomniane „inne dochody admi- 
nistracyjne' i wpływy z przedsię” 
biorstw — pozycje bardzo naciąśnię- 
te, znajdujemy odchylenia poważne 
we wpływach z ceł (18,2%) i podat- 
ku majątkowego (22,9%), Tę ostatnią 
pozycję można uważać za wysoką w 
stosunku do roku poprzedniego, bo- 
wiem ściągnięto w ciągu tych 4-ch 
miesięcy połowę kwoty pobranej w 
roku 1930/31, Daleko odbiega od 
przewidywań wpływ z monopolów 
(24%). 

Odsetek pozostałych wpływów nie 

przedstwia większych wahań — sto- 

owo najmniej osiągnięto z po- 
datków bezpośrednich (29,1%), na- 
stępnie z opłat stemplowych (29,4%). 
Wpływ z dziesięcioprocentowego do- 
datku do danin publicznych wynosi 
31,4% budżetu. 

Nie chcąc przeciążać czytelnika 
mnogością cyfr, pominiemy omawia- 
nie zestawienia wydatków i docho- 
dów za miesiąc lipiec, — może tylko 
dla podkreślenia wątpliwości co do 
wpływów z przedsiębiorstw, zazna” 
czę iż Skarb otrzymał wpłaty od 
przedsiębiorstw za miesiąc lipiec 
22786 tys. zł. gdy za poprzednie 3 
miesiące 28,358; nie równomiernie 
kształtują się również i inne docho- 
dy administracyjne: za lipiec wyno- 
szą 16,173 tys. zł —za 3 poprzednie 
miesiące 91,619 tys. zł, 

Liczby tego zestawienia nie wska* 
zują wcale na piękne horoskopy: Bu- 
dżet nie daje się tak łatwo „kompre 
sować" po stronie wydatków, gdy ży- 
cie silnie „kompresuje dochody. Nie 
długo będzie można czerpać z re- 
zerw skarbowych i różnych fundu- 
szów specjalnych „inne dochody ad- 
ministracyjna" i przedsiębiorstwa 
zmniejszą napewno swój tak poważ- 
ny odsetek do granic minimalnych. 
Uważamy nawet, że niedługo powię” 
kszy się pozycja wydatków — „po- 
krycie deficytu przedsiębiorstw". 
Tymczasem pomimo zaciskania już 
pętli na szyi podatnika — nie da się 
więej z niego wydusić, co najwyżej 
możńa go zadusić. Podatki pośrednie 
wykazują tendencję zmniejszania się. 
Cła i monopole kompletnie zawiodły. 
Deficyt wobec tego przeniesie 350 
mil. zł, Czem go pokryjemy — wy* 
przedażą majątku Państwowego — 
czy też wkroczymy na drogi inflacji? 
Żaden z tych środków nie jest weso- 
ły. Sfery rządzące dziś, nie znajdą 
lepszej drogi wyjścia. 

Ha:ski. 
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Strajk w przemyśle dzianym 
w Łodzi 


TRWA W DALSZYM CIĄGU 


Strajk w przemyśle dzianym w Łodzi 

trwa bez zmiany, 

Na konferencji w Inspektoracie Pra- 
cy przedstawiciele przemysłowców o- 
świadczyli, iż większość członków 
„związku przemysłu dzianego” bawi o- 
becnie na urlopach, a w czasie ich nie- 
obecności trudno im zawrzeć umowę 
zbiorową ,wobec czego proszą 

o tygodniową zwłokę 


Str. 3 E 


szkoła Spółizilcza 


w Warszawie 


ul. Pankiewicza 3 (róg Al. Jerozolimskich 
tel. 207-35. 


Szkoła. założona przez ogólno-krajowe orga” 
nizacje spółdzielcze posiada prawa średniej 
zawodowej szkoły handlowej. 

Nauka trwa 3 lata. Do I-ej klasy przyjmo- 
wani są kandydaci po ukończeniu 7 klas 
szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum. 

ata za nauką 450 zł. rocznie, Dzieci pra- 
cowników państwowych I miejskich nie płacą. 


Zapisy w godz. 9—15 i 17—19. 


Z DZIEJÓW CENZURY 


Ostatnie lata panowania Napoleona III 
we Francji były latami tak zw. Cesar- 
stwa liberalnego. U steru rządów stał 
wtedy Emil Ollivier. Pamiętniki tego 
polityka są dziś jeszcze lekturą nie- 
zmiernie ciekawą. Wyjmujemy z nich 
parę wspomnień, odnoszących się do 
praktyk ówczesnej cenzury, 

E 

Skonfiskowano w pewnem piśmie o- 
pozycyjnem artykuł, dowodzący, że we 
Francji cesarskiej istnieje „kryzys zau- 
fania", chociaż „robione” plebiscyty wy- 
kazywały ogromne ilości głosów na 
rzecz Rządu. 

Olivier wzywa do siebie cenzora. 

— —jJak pan mógł to skonfiskować? 
wszak niema w tym artykule ani słowa 
sprzecznego z ustawami i dekretami... 

— Tak jest, wasza Ekscelencjo! ale 
jest to artykuł zbrodniczy, tembardziej, 
że zgodny z ustawami. 

— Dlaczego? í 

— Bo odważa się podawać w wątpli- 
wość zaufanie kraju do systemu rządów 
Najjaśniejszego Pana. 

— A czy pan sądzi, że gdy nie będzie 
artykułu, to będzie zaufanie?... j 

Cenzor rozłożył ręce... 

IL 

Napoleon III wydał w epoce monar- 
chji lipcowej (1830 — 1848) książkę pod 
tytułem „Myśli napoleońskie”, Niektó- 
re z tych „myśli”* brzmiały bardzo ra- 
dykalnie pod względem społecznym; w 
salonach arystokratycznych mówiono o 
autorze, jako o „prawie socjaliście”, 

W r. 1866 czy też 1867 szczupła grup- 
ka posłów opozycyjnych wydała pono- 
wnie na własny koszt ową książkę. Gen- 
za ją.. skonfiskowała. 

Olivier wzywa do siebie cenzora, 

— Jak pan mógł skonfiskować książ- 
kę cesarza? 

— Wasza Ekscelencjo, „Myśli” Najja- 
śniejszego Pana są sprzeczne z syste- 
mem rządów Najjaśniejszego Pana. 

— Ale przecie sam cesarz je formuło- 
wał!... 

— Tak jest, wasza Ekscelencjo! ale 
rozpowszechnianie tamtych „Myśli” Naj- 
jaśniejszego Pana przyniosłoby wyraźną 
szkodę systemowi rządów Najjaśniejsze- 
go Pana. 

Tym razem... Ollivier rozłożył ręce. 

A. 


INNI LUDZIE 


Na konferencji odbytej przed kilkoma 
dniami w sprawie zwalczania bezrobo- 
cia p. Premjer Prystor — tak przynaj- 
mniej podała treść przemówienia urzę- 
dowa agencja „Iskra“ — powiedział: 
„Wyjątkowa sytuacja wymaga zastoso- 

wania wyjątkowych środków”, 

Słusznie, ale przedewszystkiem wy- 
magać będzie ta sytuacja innych ludzi. 
Nic to, że p. Premjer zamierza oprzeć 
całą akcję na czynniku społecznym. Je- 
żeli na czele akcji znowu stanie ktoś, 
co chwilowo został z Rządu „odkomen- 
derowany" do społeczeństwa, to z góry 
można przesądzić wynik akcji. 

Społeczeństwo nie wchodzi w szcze- 
góliki, czy pan X, luh p. Y. ma dzisiaj 
tekę, czy nie ma teki, czy ma urząd 
czy nie ma urzędu, Społeczeństwo wszy 
stkie istniejące brygady zalicza do Rzą- 
du. I nikt nie przekona społeczeństwa, 
że np. najzacniejszy prof. Jul. Szymań- 
ski nie jest Rządem i odpowiednio do 
tego ustosunkuje się do akcji, 

Może sobie „Gazeta Polska“ codzien- 
nie wołać, że Rząd ma za sobą 19/20 spo 
łeczeństwa, Krzykiem nikogo nie prze- 
kona i doprawdy szkoda, aby akcja po- 
mocy dla bezrobotnych miała spalić na 
panewce. 

Do akcji tej muszą zostać powołani 
ludzie, do których społeczeństwo ma 
zaufanie, > wówczas — pomimo  cięż- 
kich czasów — akcja ratowania bezro- 
botnych da wyniki. 

Inaczej lepiej nie zaczynać. 


X. 


dla ustalenia warunków umowy w ło- 


„nie własnego związku. 


Robotnicy przedłożą przemysłowcom 
swoje ostateczne warunki, a w razie ich 
nieuwzględnienia, postanowili 

rozszerzyć i obostrzyć strajk. 


E Sir. 4 


STRAJK W PODLASKIEJ WYTWORNI 
SAMOLOTÓW 


Podhaska Wytwórnia Samolotów w 
Białej Podl. jest przedsiębiorstwem, 
btóre prawie wyłącznie wykonywa za- 
mówienia państwowe. 

P. W. S. zatrudnia obecnie około 
400 robotników i 200 pracowników u- 
mysłowych. 

Zarobki robotnicze sa 

nader niskie 
wprost skandaliczne w porównaniu z 
zarobkami pokrewnych przedsię- 
biorstw.) Wynagrodzenie 'wykwalifiko- 
wanego ślusarza wynosi średnio 80 gr. 
za godzinę, ale większość robotników 
zarabia 


50—60 gr. za godzinę, 


Dyrektorów rozmaitych jest liczba 
poważna; wynagrodzenie i tantjemy 
wysokie. przewyższające wielokrotnie 


pensje najwyższych urzędników pań- 
stwowych. Organizacja pracy, fatalnie 
przeprowadzona, wzbudza jedynie kpi- 
my, Owoc pracy nędznie wynagradza- 
nego robotnika, gdy dochodzi do kal- 
kulacji ceny, 
staje się o wiele drcższy, 

wskutek „współudziału“ tych wszyst- 
kich dyrektorów i poddyrektorów. Za 
to. pan dyrektor naczelny Wytwórni, 
senator BB., otoczony różnymi populxa- 
mi uważa siebie za 

_ „wspaniałego organizatora” pracy! 

(Uposażenia robotników i pracowni- 
ków umysłowych w tej fabryce są wy- 
płacane z 

kilkumiesfięcznem opóźnieniem. 

Obecnie pracownikom umysłowym 

dyrekcja nie wypłaciła za 
3 miesiące, 

zaś robotnicy nie otrzymali 
dzenia 


wynagro- 


za lipiec 
i premji za czerwiec.) 


Powtarza się to stale. Już przed 


Wielkanocą robotnicy zastrajkowali. W | 
ubiegłym tygodniu, z powodu zalegania 
w wypłacie, robotnicy 

strajkowali przez kilka godzin. 

Wypłacono im à conto zaległości po 
kilkanaście złotych, postanowili jednak 
wysłać delegadję do Depart, Lotnictwa 
o wypłatę należności. 

Dyrektor stale informuje robotników, 
że dokonywanie regularnie wypłat utru- 
dnia mu M. S. Wojsk, które jest winne 
poważne sumy. 

Delegacja w Warszawie została przy 
jęta w Dep. Lotnictwa, gdzie poinfor- 
mowano ją, że M, S. Wojsk. całkowicie 
wywiązuje dię ze swych zobowiązań; że 
fabryka winna w terminie wypłaaać 
wynagrodzenia, i że w iniered'e władz 
jest, aby fabryka normalnie funiccjono- 
wała. 

Po powrocie delegacji, dyrekcja fa- 
btyki poczęła rozgłaszać (i to najsmut- 
niejsze, że za pośrednictwem pana in- 
spektora pracy z Siedlec)), iż o ile ro- 
botnicy zastraikują, to dyrekcja zatrzy- 
ma fabrykę na nfaokreślony cZas a na- 
stępnie abniży „redmierre* znrobki ro- 
botnicze (!), 

Podobno planuje obniżkę uposażeń 
pan Czerwiński. 

Mimo teroru dyrekcji, wybuchł > 

strajk włoski w dniu 21 b. m. 

Już chyba czas, aby władze wojsko” 
we poddały szczegółowej kontroli dzia- 
łalność panów dyrektorów, a wówczas 
napewno i przy tych nędznych zarob- 
kach robotników, lecz regularnie wy- 
płacanych — wytwór fabryki będzie 
mógł być „abywany o wiele taniej. 

To jest niedopuszczalne, aby tego ro- 
dzaju prztedsizbiorstwo, załeżne wyłą- 
cznie od dostaw państwowych, zalegało 
z płaaami robotników! 

R. L, 


SZKOŁA SPOŁDZIELCZA 


Początek roku szkolnego się zbliża, a 
wielu rodziców nie zdecydowało się 
jeszcze, dokąd swoje dzieci skierować. 
W dobie dzisiejszego kryzysu, gdy zma- 
leźć pracę (zwłaszcza siłom młodym bez 
praktyki) jest rzeczą nadzwyczaj trudną, 
sprawa wyboru szkoły zawodowej, któ- 
raby po jej ukończeniu, zapewniała ka- 
wałek chleba, a jednocześnie szła po 
Enji upodobań dziecka i potrzeb dzisiej- 
szego życia gospodarczego — staje się 
troską nielada. 

Zwracamy uwagę szerokich rzesz ro- 


botniczych na otwarcie nowej placówki | 


na terenie szkolnictwa warszawskiego: 
Szkoły spółdzielczej, o charakterze śred- 
niej zawodowej szkoły handlowej. Szko- 
ła ta jest organizacją społeczną, po- 
wstałą z inicjatywy Związku Spółdzielni 
Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej i 
przy współudziale innych instytucyj spół 
dzielczych. Ruch spółdzielczy w Pol- 


sce, jak i w innych krajach, nawet w 
tych ciężkich dla życia gospodarczego 
czasach, jakie przeżywamy obecnie, ro- 
zwija się z dnia na dzień coraz bardziej; 
liczba pracowników — jak wykazują 
statystyki — z roku 1a "ok wzrasta, to 
też szkoła, kształcąca idaowo i fachowo 
przyszłych kierowników  organizacyj 
spółdzielczych, stała się potrzebą dnia, 

Stanowi to ważny moment jednocześ- 
nie z punktu widzenia interesów mło- 
dzieży i jej rodziców. Szkoła bowiem 
daje absolwentom w tych warunkach 
łatwość znalezienia pracy przedewszyst 
kiem w organizacjach spółdzielczych. 
Oparta na szerokich masach pracowni- 
czych, spółdzielczość chce swe szeregi 
pracowników rekrutować właśnie z dzie 
ci robotników, dlatego też Szkoła Spół-- 
dzielcza chętnie widzi kandydatów ze 
środowiska ludzi pracy. 


BP CERZE, PACKA RENO GA REP OPERZE CE PRAECZNOCENAE NENA AGSPOG YO 


Z SADÓW 


ZBRODNIA NA POLU MOKOTOWSKIEM 


W Sądzie Okręgowym odbywał się wczo- 
raj proces o tajemnicze zabójstwo dokona- 
ne przez Czesława Laskowskiego. Osobnik 
ten dokonać miał napadu na 2 prostytutki 
na polu Mokotowskiem. Laskowski zaczepił 


je.na Nowym Świecie i wywiózł je aż za 


Watara, TEG o PAEA St RCT ERE 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
SOBOTA, 29 b, m. 


11,40 — 11,55. Przegląd Prasy. 11,58 — 
12,05, Sygnał czasu i hejnał, 12,05 — 12,10. 
Odczytanie programu. 12,10 — 13,10. Mu- 
zyka z płyt. 3,10 — 13,20. Komunikat P.1.M, 
14,45 — 14,50, Wiadomości Tow. Koopera- 
tystów, 14,50 — 15,10. Komunikat gospo- 
darczy, 15,25 — 15,45. „Przegląd wydaw- 
nictw perjodycznych”. 15,45 — 16,00. Kə- 
munikat sportowy, 16,00 — 16,30. Program 
dla dzieci. 16,30 — 16,50. Koncert dla mło- 
dzieży. Po koncercie Komunikat Centr. Biu- 
ra Hydrograf. dla żeślugi i rybaków. 16,50 
— 17,10. „Żarty logiczne”, 17,15 — 17,35. 
Muzyka z płyt. 17,35 — 18,00, „Poezja ko- 
bieca renesansu". 18,00 — 18,40, Kącik dla 
młodych talentów muzycznych. 18,40—19,90, 
Pieśni nastrojowe. 19,00 — 19,20. Rozmai- 
tości, 19,20 — 19,25. Komunikat Tow. do 
Zachęty Hodowli Koni w Polsce, 19,25 — 
19,40. Muzyka z płyt. 19,40 — 19,55, Wia- 
domości bieżące rolnicze, 19,55 — 20,00. 
Komunikat P, I, M, 20,00 — 20,10. Praso- 
wy Dziennik Radjowy. 20,10 — 20,15. Ko- 
munikat sportowy, 20,15 — 22,00, Koncert 
popularny z Doliny Szwajcarskiej, W przer- 
wie repertuar warsz. teatrów miejskich. 
22,00 — 22,15. „Na widnokręgu”, 22,15 — 
22,20. Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego. 22,20 — 22,25, Komunikaty. 22,25 
22,30. Odczytanie programu na dzień na- 
etępny. ` 22,30 — 23,00. Utwory Chopina. 
23,00 — 24,00, Muzyka lekka i taneczna z 
„Polonji”, 


miasto. Przypadkowo posterunkowy zna- 
lazł w śniegu zmarzniętą, zalaną krwią w 
podartem odzieniu kobietę, którą okazała się 
jedna z dwóch przygodnych towarzyszek 
Laskowskiego, Marja Jędorek, Oświadczyła 
ona, że obok leży zamordowana jej koleżan- 
ka. Istotnie policja na polu znalazła w 
śniegu zagrzebaną Natalję Paczuską, która 


zostały zaczepione na Nowym Świecie przez 
osobnika, który przyjechał taksówką i za- 
proponował jazdę na ul. Filtrową. Dziew- 
cięta zgodziły się. W taksówce znajdował 
się jeszcze jeden osobnik blondyn, który 
tak chował twarz, że dziewczyna nie zdoła- 
ła się mu przyjrzeć. Na Polu Mokotow- 
skiem odprawiono taksówkę a ów ukrywa- 
jący twarz osobnik oświadczył dziewczętom, 
że jest bratem bandyty Zielińskiego i rzucił 
się na dziewczęta, bijąc je po głowie kaste- 
tem, Towarzysz pomagał mu, to też po chwi- 
li obie leżały okrwawione na śniegu. 


Gdy Jędorkówna wyzdrowiała poznała 
wśród aresztowanych Laskowskiego. Dru- 
giego osobnika, który podawał się za brata 
Zielińskiego nie odnaleziono. 

Sprawę sądzą sędziowie Krassowski, Szy- 
szko i Lewicki, Oskarża prok. Sieroszew- 
gki. Bronili adw. adw. Lewy i Tykociński, 


7 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy: Belgja 124,50, Gdańsk 173,40, Bu- 
kareszt 5,32,.Holandja 359,95, Londyn 43,38, 
Nowy Jork . (kabel) 8,925, Paryż 34,99%, 
Praga. 26,434, Szwajcarja 173,78, Włochy 
46,70, Wiedeń 125, 41. 


Waluty, Dolary Stanów Zjedn, 8,924. | 


dawała słabe oznaki życia i w drodze do 
szpitala zmarła. Zmarła na głowie nosiła 
ślady od uderzeń kastetem, 
Jak wyjaśniła Marja Jędorek, dziewczęta À 
Í 


„ROBOTNIK“, sobota, 29 sierpnia 1931. 


(0 SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


KOLEJ PODZIEMNA W MOSKWIE. 


Sowiet moskiewski wyłonił: specjalną 
komisję dla opracowania projektu tech- 
nicznego budowy kolei podziemnej w 
stolicy sowieckiej, Charakterystycznem 
jest, że na czele komisji stoją inżyniero- 
w'e niemieccy Rottert i Finkiel. Budo- 
wa kolei podziemnej ma rozpocząć się 
w przyszłym roku. 


MNOŻĄ SIĘ NAPADY RABUNKOWE 
W NIEMCZECH. 


Nowego napadu rabunkoweśo na li- 
stonosza pieniężnego dokonano wczsraj 
przed południem we Wrocławiu. Dwóch 
napastników zaczaiło się na listonosza 
i usiłowało obezwładnić go uderzeniem 
młotka w głowę. Listonosz jednak zdo- 
łał wszcząć alarm i obronić się przed 
napastnikami, którzy spłoszeni zbiegli 
bez śladu. 


KATASTROFA LOTNICZA W ANGLJI. 


W okolicach Gloucester wydarzyła się 
katastrofa lotnicza, Samolot ` pasażer- 
ski, którego pilot wskutek gęstej mgły 
stracił orjentację, spadł w morze. Je- 
dna osoba utonęła, trzynaście zaś trzy- 
mając się za szczątki samolotu, zostało 
uratowanych przez znajdującą się w po- 
bliżu łódź rybacką. 


SPCJALNA RADJOSTACJA. DLA OD- 
CZYTÓW ANTYRELIGIJNYCH. 


Celem wzmożenia propagandy prze- 
ciwreligijnej władze sowieckie przy- 
stąpiły do budowy wielkiej radjostacji 
nadawczej w Saratowie, przeznaczonej 
specjalnie dla nadawania odczytów i 
przemówień zwalczających religię, Od- 
czyty będą wygłaszane w kilku języ- 
kach. 

W fg Hai ZOE E A R WE 

KTO ZOSTANIE MISTRZEM 

KOLARSKIM ŚWIATA 


LACQUEHAY (Francja). 


SAWALL (Niemcy). 


LINART (Belgja). 


W Kopenhadze odbywają się obecnie 
również zawody kolarskie o mistrzost- 
wo świata szosowców - długodystan- 
sowców. Nasze zdjęcia przedstawiają 
najpoważniejszych kandydatów. do tytu- 
łu mistrza, 


| osobą p. Olszewskiego, 


Nr 304 MA 


Wiadomości z całego kraju 


„SANACJA” W ZAMOŚCIU TEŹ NIE MA SZCZĘŚCIA 
DO „PRZYWÓDCÓW" 


Defraudant za defraudantem 


Sanacyjna „Ziemia Lubelska” podała 
artykuł „korespondenta” z Zamościa p. 
t. „Robotnicy czytajcie!”, gdzie z oka- 
zji defraudacji popełnionej przez urzę- 
dnika magistratu miasta Zamościa, p. 
Bronisława Olszewskiego, wypisuje ró- 
żne brednie, zarzucając m. in. orgariza- 
cji P, P. S. w Zamościu jakś związek z 
który według 
twierdzenia sanacyjnego brukowca miał 
należeć do P. P, S. 

Kto jest autorem tej „korespondencji” 
można się domyśleć, jeśli się weźmie pod 
uwagę, że wspomniany numer „Ziemi Lu- 
belskiej* był „gorliwie*  kolportowany 
w kiosku policyjnym, 

W rzeczywistości artykuł „Ziemi Lu- 
belskiej* usiłuje zasypać piaskiem nie- 
prawdy oczy ludności w Zamościu, gdzie 
coraz głośniej się mówi o tem, że od cza 
su „zwycięstwa” sanacji przy ostatnich 
wyborach do Rady Miejskiej, nowemu 
prosanacyjnemu w swej ogromnej więk- 
szości Magistratowi stanowczo się nie 
wiedzie, 


l 


Jeszcze nie zakończył się bowiem pro- 
ces dyrektora elektnowni miejskiej i je- 
go zastępcy, naczelnego buchaltera, obu 
wybitnych działaczy „sanacji” (pierwszy 
był prezesem Zarządu „Strzelca”), a już 
stugębna fama przynosi wiadomość a 
nowej defraudacji i aresztowaniu dwóch 
ludzi: kasjera i nowego naczelnego bu- 
chaltera elektrowni miejskiej, należące- 
go do B, B. Í 

Jeżeli idzie o p. Bronisława Olszew- 
skiego, który niedawno w biurze Magi- 
stratu popełnił defraudację, to również 
nie należał on do P, P. S, ani nawet ni- 
gdy nie był sympatykiem naszej partji, 

Jak się obecnie okazało, p. Olszewski 
nie dał powodu do tego, by „sanacja” 
miała prawo się go wyrzec jako „cu- 
dzego” człowieka. P. Olszewski jest bo- 
wiem typowym „prawicowym“  sanato- 
rem: wierzy w „silną władzę” (dyktatu- 
rę), przekraczał bardzo swój budżet.. 


domowy i był zwolennikiem tak zw. la- 
ZÓW s 


NIELUDZKI GAJOWY 
Poranił bezrobotną w lesie łagiewnickim 


W- lesie łagiewnickim pod Łodzią 
zbierali grzyby bezrobotni małżonkowie 
Ładewscy. Grzyby te miały być jedy- 
nem pożywieniem nieszczęśliwych lu- 
dzi na obiad i kolację, 

W drodze powrotnej — spotkali ga- 
jowego, Piotra Drabika, który znalazł- 
szy w koszyku Ładewskiej grzyby — o- 
debrał jej kosz, grzyby wyrzucił na zie- 
mię i począł je deptać nogami. Na taki 
widok zdenerwowana kobieta "obraziła 
go słownie. Wówczas Drabik wydobył 
z kieszeni rewolwer i kolbą zadał bez- 
bronnej kobiecie pięć ran w głowę, po- 
wodując wstrząs mózgu. W obronie ka- 


towanej żony, Ładewski rzucił się na 
gajowego, lecz musiał cofnąć się wobec 
wycelowanej w jego stronę broni, Ła- 
dewska bez przytomności leżała na zie- 
mi, Po chwili Drabik gwizdkiem zaalar- 
mował patrolującego również w tym 
lasku kolegę, z którym, przy pomocy 
nieszczęśliwego męża, przeniesiono nie- 
przytomną na posterunek policji w Ra- 
dogoszczu, gdzie wezwany lekarz Kasy 
Chorych udzielił jej pierwszej pomocy. 


Po przeprowadzeniu dochodzenia 
Drabik został aresztowany. 
kok 
* 


Tragiczny obrazek z naszych czasów!... 


SĄD OKRĘGOWY W POZNANIU UNIEWINNIŁ REDAKTORA 
Za 2 artykuły z okresu wyborów 


Przed sądem okręgowym w Poznaniu, 
jako instancją apelacyjną, odbyła się w 
dn. 25 b. m. rozprawa przeciwko „Kurje- 
rowi Poznańskiemu* o podanie w ub. 
roku, w okresie wyborów, rezolucji to- 
ruńskiego zjazdu Stronnictwa Narodo- 
wego, w których miały się rzekomo 
znaleźć twierdzenia, uwłaczające armji 
i o artykuł p. t. „Represje wyborcze w 
Zagłębiu Dąbrowskiem*, w którego na- 
główku dopatrzono się zohydzania za- 


rządzeń władz państwowych. 


W sądzie grodzkim (t. zn. w I instar- 
cji) — „Kurjer Poznański” skazany zo- 
stał w obu wypadkach na grzywnę i 
uiszczenie kosztów postępowania sądo- 
weśo. 

Obecnie sąd okręgowy uchylił oba 
wyroki sądu grodzkiego, nie dopatru- 
jąc się w inkryminowanej odezwie i ar- 
tykule cech przestępstwa. Koszta sądo- 
we ma ponieść Skarb Państwa. 


GMINY NA ŚLASKU NIE CHCĄ WYPŁACAĆ BEZROBOTNYM 
ZASIŁKÓW 


Z szeregu miejscowości ra Górnym 
Śląsku nadchodzą zażalenia od Komite- 
tów Bezrobotnych, że, mimo polecenia 
dopłaty zasiłków do 17 tygodni tym, 
którzy ustawowe zasiłki wyczerpali 
przed 1 czerwca, gminy zasiłków tych 
wypłacić nie chcą. Do takich gmin na- 


leżą: Michałkowice, Chorzów, Bytków 
i inne, l 
Apelujemy do Obwodowego Zarządu 
Funduszu Bezrobocia, aby w tę sprawę 
wejrzał í polecił ją uregulować opor- 
nym gminom. 


MASOWE NAPADY. 
NAPAD BANDYCKI POD LIMANOWĄ. 


Onegdajszej nocy dokonano zuchwa- 
łego napadu w Wysokiej, pow, limanow- 
skiego na dom Romana Hancla. Podczas 
k'edy domownicy pogrążeni byli we 
śnie, do izby weszło dwóch osobników, 
którzy, steroryzowawszy mieszkańców 
rewolwerami, skrępowali Hancla i jego 
żonę, a następnie wzięli się do rabunku. 

W czasie, gdy bandyci szukali pienię- 
dzy w skrzyni, Hancel zdołał uwolnić 
się z więzów i wybiegł na podwórze, a- 
larmując wołaniem sąsiadów. Bandyci 
wybiegli za nim, strzelając z rewolwe- 
rów. Jedna z kul ugodziła Hancla w klat 
kę piersiową. Bandvci, korzystając z 
ciemności nocnych, zb'egli w niewiado- 
mym kierunku. 


UJĘCIE 3 BANDYTÓW W KLESOWIE. 


W Klesowie, pow. sarneński, 4 bandy- 
tów wtarśnęło do mieszkania Marji Du- 
bowiec w celach rabunkowych. Policja 
uprzedzona o napadzie, aresztowała 3 
z nich, raniąc jednego z nich w chwili u- 
cieczki. Czwarty napastnik zbiegł. 


ZAMORDOWANIE POLICJANTA 
W BRZESKU. 


Wczoraj w nocy, między godz. 1 a 2, 
w czasie obchodu służbowego w okoli- 
cach Brzeska w woj. krakowskiem zo- 
stał zamordowany 3 strzałami rewolwe- 
rowemi posterunkowy P. P., Jan Rusek, 
z posterunku w Zakl'czynie. Zwłoki je- 
go znaleziono w polu w odległości 300 m. 
od mostu na Dunajcu. 

Śmierć zaskoczyła posterunkowego 
niespodzianie tak, że nawet nie miał 
czasu zdjąć karabinu z ramienia. Na 
miejsce wypadku zjechał starosta po- 
wiatowy Delin$er wraz 7 komendantem 


powiatowym P. P, Policja prowadzi av- 
chodzenia celem ujęcia sprawców mor- 


du. 


KRYŁ SIĘ NA DRZEWIE W UBRANIU 
KOBIECEM. 


Szeregowiec 28 p. strzelców kaniow- 
skich, 23-letni Franciszek  Walencki, 
zdezerterował z pułku, przeszedł przez 
śranicę do Niemiec i tam otrzymał pra- 
cę. 

Ostatnio powrócił do kraju, a obawia- 
jąc się aresztowania, ubrał się w suk- 
nie kobiece i w lesoe, na jednem z drzew 
urządził sobe swego rodzaju sypialnię, 
w której zamieszkiwał, 


Jego narzeczona, 19-letnia Stefanja 
Macińska, przynosiła mu codziennie za- 
pasy Żywności, 


Wędrówki Macińskiej do lasu zwróci- 
ły uwagę żandarmów, którzy zaczęli ją 
obserwować, a następnie odkrvli kryjów 
kę i aresztowali dezertera. 
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STAN POGODY 


W DALSZYM CIĄGU CHŁODNO 
I POCHMURNO, 


Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Pomorze i Wielkopolska; przeważnie 
pochmurno, deszcze, naogół chłodno, Pol- 
ska środkowa: zachmurzenie” przeważnie 
duże z przelotnemi opadami, Temperatura 
mało zmieniona, Śląsk, wyżyna Małopol- 
ska, Podhale i Tatry: zachmurzenie duże, 
deszcze. Chłodno. Temperatura do 16 st. 
Małopolska wschodnia, Podolę i Wołyń: 
zachmurzenie duże í przelotne deszcze. 
Chłodno. Polesie i Wileńskie: zmiennie z 
przejaśpieniami, Temperatura do 18 st. 


BEES Nr. 304 


KOMITET 
POMOCY LEKARSKIEJ 


przy Radzie Zawodowej Warszawy 
udziela bezpłatnej pomocy lekarskiej 
bezrobotnym, członkom Zw. Zaw. i ich 
rodzinom, którzy wyczerpali prawa do 
świadczeń w Kasie Chorych. 

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie 
w godz. 10 — 12 w pokoju Nr, 38 (par- 
ter) przy ul. Czerw. Krzyża 20. 


Pok RAE pługa gro 


Z ŻYCIA PARTJI 


Botki" ORGANIZACJA 
„P, 5. 


SOBOTA, 29-go s'erpnia. 
Zebranie Koła tramwajarzy PPS. — Pra- 
ga odbędzie się o godz. 6-ej w lokalu Tar- 
gowa 44. 


NIEDZIELA, 30 sierpnia. 
REMBERTÓW. W niedzielę, dn. 30 b. m. 
o godz. 10 rano zebranie członków Koła 
PPS. Sprawy ważne, 


PONIEDZIAŁEK, 31-go sierpnia. 
Posiedzenie plenum OKR. odbędzie się o 
g-dz. 6 w lokalu Długa 19. Obeoność wszyst 
kich konieczna. Sprawy ważne, 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


DZIELNICA MOKOTÓW i KOŁO TUR. 
O godz, 7.30 wieczorem urządzają w tolka- 
tu, ul. Chocimska 23, uroczysty obchód 

„142 rocznicy Rewolucji Francuskiej”. 

W programie przemówienia i część arty- 
«etyczna. 

KOŁO IM. K, MARXA (Leszno 53). W 
sobotę, dnia 29 b. m, o godz, 7 wiecz. od- 
będzie się ogólne zebranie członków z re- 
feratem tow, Cezarego Krafta. 

KOŁO IM, L. MISTOŁKA (Dzielna 95). W 
niedzielę, dnia 30 b. m. urządza wycieczkę 
do Ogrodu Zoologicznego. Zbiórka przed 
Ogrodem Zoologicznym o godz. 11 rano. 

KOŁO IM. K. MARXA (Leszno 53), W 
niedzielę, dnia 30 b. m. urządza wycieczkę 
do Zachęty. Zbiórka o „godz, 1030 przed 
Zachętą. 

CZERWONE HARCERSTWO. 

WYCIECZKA DO OGRODU ZOOLOGI- 
CZNEGO. Hufiec Warszawski organizuje w 
niedzielę, dnia 30 b. m. wycieczkę do Ogro- 
du Zoologicznego. Zbiórka na Pradze przy 
moście Kierbedzia o godz. 10 rano, Wejście 
ulgowe 25 $r. 


Ruch kult.- oświatowy 


SEKRETARJAT R. T. S, S. przyjmuje in- 
teresantów codziennie od 5 do 7 w lokalu 
własnym, ul. Leszno 53, jak również i zapi- 
sy na kolonje letnie. 
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Co wyświetlają kina? 

ADRIA PALACE: „Cohn i Kelly". 

ATLANTIC: „Szary dom". 

APOLLO: „X 27" z Marleną Dietrich, * 

COLOSSEUM: „Wygnańcy”, 

W Małej sali: „Więcej gazu”, 

CASINO: „10 minut strachu”, 

CAPITOL: „Król Konga”. 

CZARY: „Harold, trzymaj się”. 

FORUM, „Pojedynek”. 

FILHARMONJA: „Przedślubny grzech”. 

HOLLYWOOD: „Nibelungi”, 

HELJOS: „Kobieta, która się śmieje”, 

HEL: „Podwójre życie”. 
dlata flota” z Ramonem Novarro. 

KOMETA: „Pieśniarz gór". 

LUX: „Bandyta” z Rod la Roque i „Opry 
szek w spódnicy". 

MEWA: „Miasto cudów" i „Małżeństwo 
na złość” z Buster Keatonem. 

MAJESTIC: „Afryka mówi". 

MIEJSKI: „Harold, trzymaj cię”. 

PANI: „Żar miłości” i „Szukam męża, 
mam pieniądze”, 

PAN: „Pod dachami Paryża” i „Skrzy- 

PALACE, „C. i K. Feldmarszałek". 

RIVIERA: „Noc upojeń*, 

SPLENDID: „Złodziej miłości". 

STYLOWY: „Madsme Szatan", 

ŚWIATOWID: „Miljon”, 

SOKÓŁ: „Dama w czarnem kimonie”, 

TRIANON: „Dziewica z Kairu", 

TON: „Rapsodja węgierska”, 

TOMBOLA: „Apaszka“. 

TĘCZA: „Skąd niema powrotu”, 

UCIECHA, „Błękitny Express", 

WISŁA: „Ludzie bsz jutra”, 

ZNICZ: s,Dynamit", 


EENT AEN NEYCEE EROE e TOORA 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 

SZYJĘ PO DOMACH TANIO; REPERU- 
JĘ, PRZERABIAM BLUZKI, SZLAFROKI 
it. d. Mogę być do większego dziecka. A- 
dres: Żelazna 41 m. 9. 

MŁODA PANIENKA, po ukończeniu 
czteroletni:j praktyki fotograficznej. szuka 
zajęcia fotografistki, Zgłoszenia: Ciechanów, 
Płońska 11, Kęsicka, 

25-LETNI ROBOTNIK z dobrą znajomo- 
ścią ślusarstwa, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Zgłoszenia: u'. Dzielna 30 m. 21 dla 
Zygmunta. 


NN nan Zd own za 


„ROBOTNIK“, sobota, 29 sierpnia 1931 


KRONIKA STOŁECZNA 


SPECJALNE WAGONY TRAMWAJOWE 
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 

W związku z rozpoczynającym się nieba- 
wem nowym rokiem szkolnym, dyrekcja 
tramwajów miejskich wprowadzi w życie z 
dniem 1 września wysunięty ostatnio pro- 
jekt uruchomienia specjalnych wozów do- 
czepnych dla młodzieży szkolnej. Wagony 
te będą kursowały na niektórych linjach od 
krańcowej stacji do pewnych oznaczonych 
punktów miasta, Będą one oznaczone spe- 
cjalnemi tablicami, które w wyżej wspom- 
nianych punktach miasta będą zdejmowa- 
ne, a wagony dostępne dla wszystkich pa- 
sażerów, Chodzi o zapewnienie miejsca 
młodzieży w tramwajach, zwłaszcza na krań- 
cowych stacjach, 


DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI 
PAŃSTWOWYCH W WARSZAWIE 


tych robót będzie wykonana przez samych 

właścicieli domów, którzy nie chcąc nara- 

zić sie na konsekwencje sekwestru, sam. 
oświadczają gotowość przeprowadzenia ro- 
bót we własnym zakresie. 

ODKRYCIE STROPU 

W KAMIENICY FUKIERÓW, i 

W sali I piętra od strony podwórza ka- 
mienicy Fukierów na Starem Mieście, przy 
odbijaniu desek sufitów, natrafiono na sta- 
ry drewniany strop. Po usunięciu desek, 
strop ten ukazał się w stanie b. dobrze za- 
chowanym o pięknych profilowanych bel- 

| kach, niegdyś cały polichromowany. 
ZGROMADZENIE WŁAŚCICIELI 
DOROŻEK SAMOCHODOWYCH, 

Jutro o godz. 11 rano, w lokalu Polskie- 
go Touring - Klubu (Bagatela 3) odbędzie 
cię nadzwyczajne ` walne zgromadzenie 
członków związku właścicieli dorożek sa- 
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TEATR i MUZYKA 
Dziś œ tentrech miejskich 


Narodowy 


o g. 8 „Jastrząb” 
Letni 


o g. 8 „Panienka z dancingu” 


TEATR „ATENEUM* (ul. Czerwonego 
Krzyża 20), Dziś i codziennie „Człowiek z 
teką" Aleksandra Fajki z Adwentowiczem, 
Janecką, Kozłowską, Łabuńską i inn, 

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
„Jastrząb"”, W pełnych próbach najnowsza 
sztuka znanego pisarza francuskiego, M it- 
chand'a p. t. „Logika p. Baltazara" Wpro- 
wadza na scenę p. J. Węgrzyn. Udział bio- 
rą w rolach głównych pp.: Gromnicka, Ju- 
nosza - Stępowski Węgrzyn i inni. 

TEATR LETNI. Dziś i dni następnych ko- 
medja St Krzywoszewskiego p.*t. „Panizn- 


Kmo ATLANTIC 
CHMIELNA 33. POCZ. 6, 8, 10.15 


Gigantyczne arcydzieło współczesnej 
kinematografji 


SZARY DOM 


Nadprogram: aktualności dźwiękowe 


Foxa oraz „Micky Mauss" 
CLECAT 


MIEJSKI 


Hipoteczna 8, 


Dźwiękowy- 
Kinoteatr 
Długa 25 
Początek o godz. 6.—. 


DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY: 


HAROLD— TRZYMAJ SIĘ 


najweselszy film obecnego sezonu 


z udziałem HAROLDA LLOYDA. 


podaje do wiadomości, że wobec odwoła- 
nia przez Dyrekcję Gdańską pociągów N.N. 
8923 i 8924 na linji Laskowice — Czersk — 
Kościerzyna — Gdynia, skomunikowanych 
z pociągami N. N, 623 i 624, z dniem 1 wrze- 
śnia r, b. odwołuje się również kursowanie 
1 wagonu I i II:kl. i 2 wagonów III kl, bez- 
pośredniej komunikacji Warszawa Gdańska 
— Kościerzyna — Gdynia w pociągu N. 623, 
odchodzącym z dworca Gdańskiego o godz. 
20 m. 30 i w poc. N. 624 przybywającym na 
tenże dworzec o godz. 8 m. 37. 
WŁAŚCICIELE DOMÓW BOJĄ SIĘ 
SEKWESTRU KOMORNEGO, 


Na terenie starostwa grodzkiego połud- 
niowo - warszawskiego nałożono sekwestr 
ną komorne w 40 domach w celu przepro- 
wadzenia przymusowego remontu, nakaza- 


nego przez władze ze względu na bezpie- 


czeństwo publiczne. Jednakże większość 


Z GŁODU I BRAKU PRACY 


Na Krak, Przedm. wprost kościoła 
Karmelitów rzuciła się pod przejeżdża- 
jący samochód 36-letnia Olga Szustow- 
ska, bezrobotna (Trębacka 4). Desperat- 
ce lekatz Pogotowia udzielił pomocy. 
Dzięki temu, iż kierowca w porę za- 
hamował auto, desperatka ne odniosła 
poważniejszego szwanku. 


SAMOBÓJSTWO KOLEJARZA 


Na polu przy szosie wolskiej we wsi 
Odolany, w odległości 100 mtr, od gra- 
nicy miasta, wczoraj około godz. 15 ro- 
zległ się wystrzał rewolwerowy. Na od- 
głos nadbiegli siedzący w pobliżu okoli- 
czni mieszkańcy, zawiadamiając jedno- 
cześnie posterurek policji w Jelonkach. 
Posterunkowy Grzybicki wezwał Pogo- 
towie. Lekarz stwierdził już śmierć nie- 


NIE:MOGŁ ZNIEŚĆ NIESŁUSZNEGO OSKARŻENIA 


W sprawie samobójstwa kolejarza 56- 
letniego Hilarego Bokieja, dochodzenie 
ustaliło co następuje: B. przez 19 lat 
pełnił służbę magazyniera na dworcu 
Warszawa - Wschodnia, a od roku był 
wartownikiem. W maju r. b, władze 
policyjne natrafiły na szajkę złodziei ko 


lejowych, aresztując 15 osób, w tej licz- 


be i Bokieja. 16 lipca B. zwolniono. 
Zrozpaczony, iż niesłusznie go oskarżo- 


ZAMACHY SAMOBOJCZE 


— 20-letnia Wiktorja Śmielakówna, 
przy matce (Opawska 13) napiła się e- 
s ncji octowej. f 

— 20-letni Jan Gałązka, furman (Do- 


Z CODZIENNEJ KRONIKI NIESZCZĘŚĆ 
I WYPADKOW 


POŻAR OD PIORUNA. 


We wsi Dworczany (śm. Wasiliska, pow. 
szczuczyński), od uderzenia pioruna spali- 
ło się 8 stodół, wraz z tegorocznemi zbio- 
rami i narzędziami rolniczemi, Ogólne stra- 
ty wynoszą 48,000 zł. 


WYPADKI TRAMWAJOWE, 

Na rogu ul. Przechodniej i pl, Bankowego 
do elektrowozu linji „14'* usiłował wskoczyć 
kupiec, 38-letni Leon Rozengarten, właści- 
ciel sklepu w kramach miejskich „Wielopo- 
le". Skok był niefortunny, gdyż R. upadł 
i zranił się w głowę Po opatrunku, Pogoto- 
wie przewiozło poszwankkowanego do do- 
mu. 
Przed domem Wolska 93, wypadła z tram 
waju 3i-letnia Zofja Gamecka, służąca 
(Krochmalna 48), Doznała ona potłuczenia 
nóg. Po opatrunku Pogotowie przewiozło 
G. do domu, 

POSTRZELENIE. 

Na rogu ul. Młynarskiej i Leszna niezna- 
ny sprawcą postrzelił z rewolweru 19-let- 
niego Mieczysława Bubickiego, elektrotech- 
nika (Ostroroga 10). Lekarz Pogotowia 
stwierdził przestrzał lewej stopy. Po opa- 
trunku rannego przewieziono do domu. 


KOSZTOWNA LIBACJA. 

Franciszek Dejman, oficjalista prywatny, 
miał zaoszczędzonych 2,400 zł. gotówką, 
które nosił przy sobie, gdyż w tych dniach 
zamierzał kupić mieszkanie. Wczoraj D. 
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Ogłoszenia drobne ŚLUBNE KARE- 


ka z dancingu*, W pełnych próbach głośny 
dramat Lengley „Tajłun”, oraz komedja Z. 
Marynowskiego „Rozwód”. 

TEATR POLSKI do poniedziałku włącz- 
nie gra Ikomedję Croisseta „Kino i miłość” 


mochodowych dla zajęcia ostatecznego sta- 
nowiska wobec ulg w państwowym fundu- 
szu drogowym, przyznanych przez między- 
ministerjalną komieję, powołaną przez p. 
prezesa rady ministrów. Ponieważ w zgro« 


NADPROGRAMY 
Ceny miejsc od 50 groszy. 


madzeniu weźmie udział: przeważająca | z Lubieńeką, Romanówną, Daczyńskim i | MQ] QSSEUM Pocz. 6 £ 

więkczość właścicieli dorożek samochodo- Grabowskim. x 

wych, zrzeszona w związku, należy liczyć TEATR MAŁY, Do poniędziałku włącznie OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO 

się z brakiem dorożek samochodowych te- zabawna komedja „Roxy” z Jarkowską w WYGNANC 66 ROK 

go dnia w godzinach rannych. roli tytułowej, > ; 159 1905 

POBÓR. | TEATR „SCALA” (Dzielna 1): Dziś i dramat miłości, intryg, podstępu 
codziennie o godz. 3.15 „Buenos Aires", i głębokiego patrjotyzmu 


Dziś w lokalu przy ul. Stalowej 73, odbę- 
dzie się dodatkowa komisja poborowa dla 
poborowych, zamieszkałych w 9, 11, 13, 16, 
20, 21 i 23 komisarjatach P. P., podlegają- 
cych P, K. U. Nr. 2. Na komisję tę winni 
stawić się wszyscy ci poborowi, którzy do- 
tąd obowiązku tego nie dopełnili, a obecnie 
otrzymali wezwania z komisarjatu rządu. 


sztuka w 3 aktach z życia handlarzy żywym 
towarem. 


TEATR „MORSKIE OKO”, Ostatnie dni 
najpiękniejszych przebojów sezonu p. t. „To, | 
co lubi Warszawa”. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „CARE. 
WICZA”* W „NOWOŚCIACH”, Teatr „No- 
wości! -daje tylko do voniedziałku „Carewi. 
cza' w świetnem wykonaniu M. Wawrzko- 
wicza (rola tyt.) i J. Rzdwanówny. 

Wszelkie biisty uigowe ważne do posia- 
działku, poczem zostaną całkowicie w „No- 
wościach'” skasowane, 


TEATR „NOWOŚCI*. „Błękitny Express”, 
który święci rekordowe powodzenie na sc2- 
nach zagranicznych, ukaże się 1 września na 
scenie teatru „Nowości” z pierwszorzędnej 
obsadzie z pp.: J. Kulczycką, St. Orską, œ. 
Rylską, K. Dembowskim, B. Horskim J. 
Redo, L, Sempolińskim, Wł. Szczawińskim 
i M. Tatrzańskim na czele świetnego z2- 
społu. 

TEATR „WESOŁY WIECZÓR". Dosk»- 
nały program obfituje w wysoce artystyczne, 
jak i pełne humoru numery. 

TEATR „NOWY ANANAS”, Dziś pre- 
mjera rewji p. t „Raj bez mężczyzn”, w 
której oprócz dotychczasowego zespołu uj- 
rzymy doskonałą Halinę Rapacką, popular- 
nego śpiewaka Faliszewdkiego oraz po 72- 
wrocie z urlopu Skwierczyńską i Welina, 

TEATR „MIGNON”, Rewja „Mignon w 
kwiatach" w 2 częściach, 18 obrazach. ` 

DOLINA SZWAJCARSKA. Dziś koncert 
popularny w wykonaniu orkiestry Filhar- 
monji pod dyrekcją Adama Dołżyckiego. 

NA STADJONIE W ŁAZIENKACH ode- 
grane zostanie w dniach 29 i 30 b. m, t. i. 
dziś i w niedzielę o godz, 4-ej popoł. wi- 
dowisko p. n. „Cud nad Wisłą”, wyreżyse- 
rowane przez Stanisława Wyrzykowskiego. 


ZAKŁAD NAUKOWO-WYCHOWAWCZY 
SZKOŁA POWSZECHNA NIŻSZE GIMNAZJUM 


ajum K. NAWROCKIEGO 


Gimnazjum 
Marszałkowska 151. 
Należyte przygotowanie młodzieży w zakresie pierwszych 3-ech klas szkół średnich. 


W ROLACH REWOLUCJONISTÓW: 
ADAM BRODZISZ 
VIKTOR VARKONYI 
W ROLI SZPIEGA OCHRANY CARSKIEJ. 
liczna LA JANA 


MAŁA SALA: „WIĘCEJ GAZU“ 
W rol. głów. WILLIAM HAYNES I SLIM 
Dla młodzieży dozwolone. 


99 nowy-świat 43 
pocz. o godz, 4 
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— 30-letnia Magdalena Szmigielska 
(Rembertów), wyskoczyła z okna 2 pię- 
tra, Desperatkę przewieziono na dwo- 
rzec Wschodni, gdzie lekarz Pogotowia 
stwierdził powikłane złamanie obu pod- 
udzi, poczem przewózł S. w stanie cięż- 
kim do szpitala Przemienienia Pańskie- 
go. 


„majestic 


zrznego mężczyzny, wskutek rany po- 
strzałowej w prawą skroń. Przy denacie 
znaleziono legitymację Nr. 80691 WD. 
wydaną przez dyrekcję warszawską 
P K, P, — na nazwisko 50-letniego Hi- 
irrego Beki, robotnika kolejowego ze 
stacji Warszawa — Wschodnia, Zwłoki 
pi>ewieziono do prosektorjum. 


Wytw.: „Colombia Pict. Corp.” 


REWJA ZNICZ  śniadeckich 5 


Dziś na ckranie 
Najpotężniejszy film świata. 


„DYNAMIT“ 


reżys. CECIL DE MILLE. 
NA SCENIE REWJA p. t: 
CNOTA 96-EJ PROBY 
pod kier. ST. WOLIŃSKIEGO. 
oraz gościnne występy BARBARY HALMIRSKIEJ. 
Początek o g. 5.30, w niedzielę i święta 3,30 
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no — mówił niejednokrotnie domowni- 
kom: „Nie warto już żyć”, Onegdaj B. 
wyszedł z domu j.kupił potajemnie re- 
wolwer, poczem udał się za rogatki wol- ; 
skie i we wsi Odolanach popełnił samo- 
bójstwo. Denat pozostawił żonę i dwo- 
je dzieci, Zaznaczyć należy, iż z całej 
szajki złodz'ei kolejowych siedzi w wię- 
zieniu tylko główny organizator warto- 
wnik kolejowy, Michalak. 


trz 35) również napił się esencji octo- 
wej. Pomocy desperatom udzieliło Po- 
gotowie, poczem Śmielakównę przewio- 
złc do szpitala Wolskiego. 


Liczba uczniów w klasach ograniczona. Uczniowie pracują wyłącznie 
pod kierunkiem rutynowanych nauczycieli, 
Znaczny procent uczniów zdaje pomyślnie egzaminy do szkół państwowych. 


Opieka lekarska, Pracownie przyrodnicze. Kino szkolne I t. d. 
Do klasy podwstępnej przyjmowani są chłopcy od lat 7-miu. 
OPŁATA 40 ZŁ. MIES. (przez 1O miesięcy) 
Pracownikom państwowym I niezamożnym ulgi do 250/. 


natknął się na znajomego, Witolda Bar- 
szczewskiego (Mularska 3). Ponieważ B. 
dawno się nie widział ze znajomym, przeto 
zaprosił go na libację do swego mieszkania, 
W uczcie wzięli również udział żona Bar- 
szczewskiego, Wiktorja i Jan Toruński, ko- 
lega B. Wspomniana pn tak uraczyła 
Dejmana, że ten po tu kieliszkach 
upił się i zasnął. Gdy po pewnym czasie 
wytrzeźwiał i opuścił „gościnne progi” 
przyjaciela, stwierdził z przerażeniem, iż 
portfel, w którym były pieniądze — jest pu- 
sty. Poszkodowany zameldował o powyż* 
szem policji 1' komisarjatu, która niezwłocz- 
nie wszczęła dochodzenie, aresztując trójką 
złodziejską. W. czasie dochodzenia usta- 
lono, iż Toruński został przed terminem 
zwolniony z więzienia, Pieniądze przepa- 
dły. Szajka złodziejska siedzi. 
ZDERZENIE DOROŻKI Z SAMOCHODEM, 

Na rogu ul. Zielnej i Świętokrzyskiej tak- 
eówka zderzyła się z dorożką konną. Wsku- 
tek zderzenia dorożkarz spadł z kozła, nie 
odnosząc na szczęście szwanku, Dorożka 
została częściowo uszkodzona. 
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27-my rok istnienia szkoły 


HUMANISTYCZNE 


GIMNAZJUM MĘSKIE 


z klasą wstępną 


W. WYRZYKOWSRIEGO 


Krochmalna 48, róg Żelaznej. 
Program gimnazjów prow; 3 Kancelarja przyjmuje zapisy między 9 — 1 a 4 — 6 p p. 
Egzaminy od 29 sierpnia. Po ukończeniu szkoły powszechnej przyjmuje się uczniów do 
klasy 4-ej bez egzaminu. 
Niezamożna młodzież korzysta ze znacznych zniżek w opłacie za naukę. 
Wpis w klasie wstępnej 100 zł. kwartalnie. 
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GIMNAZJUM MESKIE —— 


Z PROGRAMEM SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 


K. NAWROCKIEGO 


3 ; i Kopernika 34. 
EASTER A zk Zapisy przyjmuje Kancelarja codziennie od 9—2 pp. 


lace od 5 groszy pod dowe na godziny 


Warszawą na spłatyjoraz pojazdy na po- 
dwuletnie sprzedajemy. grzeby, spacery. — Le- | | Pracownikom państwowym i niezamożnym ulgi. 
Rosa 4-2 al. -529 Dienas FASMATESTA. EE a OE a ŻAR C a a a E 
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„ROBOTNIK“, sobota, 29 sierpnia 1931. 


Nr. 304 ER 


Rzeczy ciekawe i aktualne 


NAJWIĘKSZA NA SWIECIE HALA LOTNICZA | 


W związku z wybudowanym przez 
Stany Zjednoczone największym ra ku- 
li ziemskiej 'sterowcem powietrznym, 
słynnym „Akron“, została w Ameryce 
również zbudowana specjalna ogromna 


Hala ta jest największą 
O potwornej wielkości tej 
gdzie ol- 


hala lotncza. 
na świecie. 
hali świadczy nasze zdjęcie, 
brzymi sterowiec wygląda nikle w po- 
równaniu z tą halą. 


ZA STO LAT KOBIETY BĘDĄ MIAŁY 
ZNIEKSZTAŁCONE NOGI i 


TAK PRZYNAJMNIEJ TWIERDZI DR. MAHAFFEY 


Na odbytej ostatnio Konferencji Sto- 
warzyszenia Amerykańskich Chiropo- 
dystów stwierdzono, że piękne nóżki 
kobiet dzisiejszych szybko się znłzk- 
ształcają. Winne są temu przedewszy- 


stkiem wysokie obcasy i betonowe cho. 


dniki. które powodują „roZpłaszczanie” 
kobiecej stopy. 

Niemałą w tem winę ponoszą rów- 
nież, namiętnie obecnie przizz kobiety 
uprawiane sporty, zwłaszcza: tennis, 


_ piłka metowa, piłka nożna i biegi. któ- 


re przyczyniają się do znacznego po- 
większenia nogi. Dr. Paul F, Mahaiiey 
przepowiada, że za lat 100 dzisiejsza 
piękna nóżka kob'ncu podobna będzie 
raczej do końskiego kopyta. 
Chiropodyści zalecają. uprawianie 
tańców, z których zwłaszcza — klasy- 
czne przyczyniają się do wzmocnienia 
nogi i zachowania pięknej jej formy. 


POŻARY BĘDZIEMY GASILI ZAPOMOCĄ PROCHU 


Frankfurt nad Menem, jako pierwsze 
miasto ną świecie, wprowadziło, że 
s'raż ogniowa gasi pożary nie — jak do- 
tychczas wodą, lecz zapomocą... prochu. 
Woda bowiem niszczy przy gaszeniu 
materjały lżejsze, niektóre fabrykaty i 


NAJSZYBSZY PŁYWAK 
EUROPY 


Słynny pływak węgierski dr. Baranyj 


zajął pierwsze 'miejsce na zawodach 
pływackich o mistrzostwo Europy w 
biegu na sto metrów, 

Baranyj: przebył wymieniony dystans 
w czasie 59.8 sek. 
| ad 


m 
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towary, podczas gdy mieszanka z ma- 
terjałów wybuchowych. połączonych z 
niektóremi chemicznemi płynami, "gasi 
natychmiast pożar, wyrządzając mini- 
malne szkody. 


Na nartach wodnych przez 
Kanał La Manche 


Donoszą ż Dover, że Austrjak Karol 
Naumestnik przebył wczoraj kanał La 
Manche na wodnych nartach. Opuścił 
on Boulośne rano o godz, 7 min. 30 i 
przybył do Dover o godz. 16 min, 40. 
Ostatnia mila przebyta wśród bardzo 
niekorzystnych warunków wyczerpała 
że przybył do 
Dover goniąc resztkami sił. 


sportowca tak dalece, 


Władze angielskie zezwoliły Naumest- |» 


nikowi po jego przybyciu do Dover na 
krótki pobyt i zaopatrzyły go w odzież 


'1.żywność:; : 


Najdłuższa na świecie 
linja tramwajowa 


W Chicago. (Stany Zjednoczone Ams 
Półn.) otwarto ostatnio najdłuższą na 


jednej ulicy. Długość tej linji wynosi'21 


mil, a biegnie ona po Westem avenue 


od ul, Howard na północnej stronie 
miasta Chicago do*95-tej ulicy na põ- 


łudniowej jego części, 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁA W CZARNECKI. 
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„świecie limję tramwajową, biegnącą po | 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. Za terminowy 


ISTOTY ŻYJĄCE TYLKO 
JEDNĄ MINUTĘ 


Profesor bakterjologii ma Wydziale 
Medycznym Uniwersytetu Northwes- 
tern w Ameryce — ‘dr. Arthur L. Ken- 
dall dokonał ostatnio doniosłego * od- 
krycia, które posiada dla medycyny 
niezwykle ważne znaczenie. ` 

Dr. Kendall, mianowicie 
irwałych doświadczeniach w swojem 
laboratorjum, odkrył nieznanych do tej 
pory mikrobów, żyjących zaledwie jed- 
ną minutę, Wobec krótkotrwałego ży” 
cia tych drobnoustrojów, niedostrzegal- 
nych pod najsilniejszemi-nawet mikro- 
skopami "uczeni nie zdołali: wpaść na 
ich istnienie. Dzięki zastosowaniu me- 
tody dr. Kendalla są one dostrzegalne 
przez specjalnie silnie ' powiększające 
mikroskopy. ? 

O swojem odkryciu “dr. Kendall zło- 
żył sprawozdanie 'przeid aeropagem po- 


po długo- 


wag naukowych w Nowym Yorku. 

Jaki wpływ posiadają odkryte mi- 
kroby. na organizm człowieka, tudzież 
— mkich chorób są one przyczyną nie 
zdołano jeszcze dociec, Prowadzone e- 
dnak w tym kierunku badania w krót- 
kim niewątpliwie czasie doprowadzą 
do wyświetlenia i tych zagadnień. | 


CZŁOWIEK KTÓRY WYTWARZA 
BIAŁKO Z WĘGLA 


a YYY 


Na ostatniem Walnem Zebraniu To- 
warzystwa Węglo - Technicznego * w 
Dortmundzie poczynił prof. dr, Wil- 
helm Gluud sensacyjne rewelacje na 
temat osiągniętych. ostatnio rezultatów 
badań chemicznych węgla. Profesor 
Gluud zakomunikował, że po długolet- 
nich badańiach udało mu się drogą'syn- 
tetyczną wytworzyć białko z węgla. 

Odkrycie to — zdaniem prof, Gluuda 
—- będzie miało olbrzymie znaczenie 
zarówno pod względem. praktycznym 
jak i teoretycznym. Prof, Gluud oświad 
cza że będzie mógł otrzymać syntety- 
czne białko bez uciekania się do ży- 
wych organizmów. Ilustracja nasza 
przedstwia. prof. Gluuda. 


Z BAWEŁNY MOZNA 
WYTWORZYĆ CHLEB 


le * z % = 
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Znany chemik niemiecki prof. Gaspar 


| TEN OKRĘ 


| 


Schmidt dokonał ciekawego odkrycia. 


Stwierdził on mianowicie, że pewne sub- 
stancje, pozostające przy produkcji ba- 
wełny i traktowane dotychczas, jako od- 
padki, mają ogromną wartość odżywczą. 
Zawierają one 50% białka oraz duże 
ilości fosforu i soli aluminium — sub- 
stancj, które mają ogromną wartość 
przy odnawianiu tkanek organizmu. 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie 
komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Jak wiadomo, rząd nankiński skonii- 


skował w ubiegły poniedziałek paro- 
wiec niemiecki „R. C., Rickmers“ o po- 
jemności 5198 ton z ładunkiem broni 
wartości przeszło 4 miljonów marek. 
Ładunek ten składał się z dwóch samo- 
lotów, 600 karabinów maszynowych i 
wielkiej 'lości amunicji. 

Rząd nankiński twierdzi, że okręt ten 


Olbrzymim kosztem, bo sięgającym 
przesząo 10 miljonów dol. powstaje o- 
becnie w Montrealu nowy gmach „Uni- 
versity oł Moatreal*, Gmach ten zło- 
żony z jednego kompleksu połączonych 
ze sobą architektonicznie budynków 
mierzyć będzie 300 mtr. dług, na 285 
szer. W ogromnym tym budyniku mie- 
ścić się bęidą niezliczone sale wykłado- 


we i seminaryjne, labatitorja, czytel- 


nie, biura zdmintdtmycyjne, studja dla 
profesorów, biblioteka na 520.000 to- 
mów szpital dla studentów z 480 łóżka- 
mi, obzzrwańorjum astronaniczne i ol- 
brzymi» elektrownia. 


AUTO WYRZUCONE W POWIETRZE 
SPADŁO NA ZIEMIĘ NIE ODNOSZĄC SZKODY 


T SPOWODOWAŁ BOJKOT TOWARÓW 
NIEMIECKICH W CHINACH 


był przeznaczony dla Kantonu — rząd 
kantoński zaś, że ładunek ten podsuwa- 
no rządowi nankińskiemu. 

Wypadek ten spowodował ogłoszenie 
przez Rząd kantoński bojkotu towarów 
niemieckich w połudr'owych Chinach. 
Niemcy zgłosiły w tej sprawie, protest, 
twierdząc, że broń była przeznaczona 
dla Hong-Kongu. 


STO MILJONÓW ZŁOTYCH KOSZTOWAĆ BĘDZIE 
NOWY WIELKI UNIWERSYTET W KANADZIE 


Obok tego głównego gmachu, w-par" 
ku o obszarze 200 akrów znajdować się 
będą mieszkania studzntów, stadýon, 
plac dla hokeja, 2 sale dla ćwiczeń ŝi- 
mnastycZnych, şala na uroczystości mię- 
szdząca 2,000 osób, . bazen, kąpielowy 
etc, 

Uniwersytet w Montrealu, podobnie 
jak uniwersytety w Ottawie i Laval, sta 
nie się placówką, z której: promienio- 
wać będzie na całą Kanadę. kultura 
francuska, w przeciwieństwie 'do ‘uni 
wersytetów w innych miejscowościaci 
znajdujących się pod wpływem kultur 
anglo - saskiej. 


W czasie ostatnich wyścigów samo- 
chodowych w Stanach Zjednoczonych 
jeden z samochoów, jadący ze zbyt 
wielką szybkością, został wyrzucony w 
powietrze na znaczną wysokość, Samo. 
chód, nie odnosząc żadnej szkody spadł 
na ziemię, Jadące w nim dwie osoby 
wyszły z wypadku bez szwanku. Ilu- 
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Lot „Zeppelina“ 
do Południowej Ameryki 


Dziś, t. j w sobotę wieczorem stero- 
wiec „Hr. Zeppelin”, ma wyruszyć z 
Friedrichschaien ponad Hiszpanją i wy- 
spami Kanaryjskiemi w drogę do Per- 
nambuco w Południowej Ameryce. Pod- 
czas lotu sterowcem kierować będzie 
dr. Eckener. Załoga składać się będzie 
z 45 ludzi, w tem kilkanaście nowoszko- 
lonych. osób. Pozatem przewidziane jest 
wzięcie 15 pasażerów, przyczem cena 
za przejazd wynosić ma 1000 dolarów. 
Po i-dniowym pobycie w południowej 
Ameryce sterowiec ma natychmiast po- 
wrócić do Niemiec, aby przybyć do Frie- 
drichshafen już 4 września r. b” 


Wczoraj sterowiec „Hr. Zeppelin” wy 
startował z 34 pasażerami w kierunku 
Lozanny do 8-godzinnego lotu ` ponad 
Szwajcarją. 


stracja nasza przedstawia moment wy* 
padku, 


MISTRZ KOLARSKI 
SWIATA AMATOROW 


Na zawodach kolarsk.ch o mistrzo- 
stwo świata dla amatorów na torze, 
pierwsze miejscei tytuł mistrza świata 


zdobył niespodziewanie Duńczyk, Helge 


zł. 5.40, zagranicą zł 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
powyżej 60 mm. gr. 30, 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaliowy, układ zwyczajnych = 


bne za wyraz gr. %% 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


